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Lwów, piątek 5 marca 1920 


Rok X 


Marszalek Foch zjeżdza do Lwowa! 


$yluazya 


Na Pomorzu. 


(Od naszego referenta wojskowego) 
Warszawa, 2 marca. 

W tej fafi antuzyaz:nu | radości, iaka ponio- 
uła nas wszystkich wobec faktu, iż odzyskujemy, 
— trudno pow.edz.eć morze, ale „rzynaininicj Wi- 
doki ma morze, niedość składnie uprzytomr:liśmy 
sobie, jakie czekają nas bezcośrzdnio na Pomorzu 
zadania i jakie tam będziemy mieli trudności do 
zwalczenia. Trudności tych nastręcza, aż nadto 
wiele pozestała tutaj część n.emiaci ego społe- 
szeństwa. Obserwując ich zachowanie Się tutaj, 
przyznać należy, że mimo wszystkie upokorzenia, 
mimo wszystkie klęski, dusza mem ecka n.e zmie- 
miłą się w swojej istocie nic a nc. 

Niemcy odchodząc z Torunia i wogóle odcho- 
dząc z Pomorzą, zachowali się tak, jax zachowu- 
te się Żołnierz brutalny, dziki, zmuszony przemocą 
do opuszczenia bronionego przez sebje teryto- 
ryum. Zrobłi wszystko co było w ich mocy, aże- 
by poniszczyć połączenia telefoniczna i ażeby 2- 
ile możności utrudnić nawiązanie normalnego b è- 
gu życia. Równocześn e z wrodzoną sobie perfi- 
dya rozgłosii w swcj prasę, że to właśne polsk e 
wojska zn szczyty naprzykład sieć terefoniczną W 
Torum u, czy też miasto Puck pozbawili światła. 
Wychodząc z koszar, Niemcy nszczyli wszędzie 
ich wewnętrzne urządzenia, wybijałj szyby z ©- 
kien, wyłamywa!: drzwi, zostawiając o le mə- 
ności gołe Ściany. Hangary i stacye hydroplanów 
w Pucku do tego stopnia obdarli ze wszystk ego, 
że dużo czasu minie nm resztki urządzeń da Się 
powrócić do normalnego ich stanu. Gdz e się da- 
ło, tam miszczvli połaczenia telefoniczne i komu- 
nikacy ne. 

Zauważyć przytym należy, że N'emcy odcho- 
dząc z Pomorza, mel: nadzieję rychiego tam Po- 
wrotu i tak naprzykład piękne kasyno oficerskie 
w Torumiu, które, jako była własność państwo- 
wą powinma się stąć własnością państwową Pol- 
ski, tuż przed swym wyiścem, sprzedali osobvm 
prywatnym. Temu iedynie przypisać należy, że 
kasyno to mie zostało zniszczone i obdartc. Na 
każdym kroku spotyka się na Poniorzu resztki 
znakomicie zorganizowanej prący propagandysty- 
cznej niemiedkiej. Między innymi na czoło wysu- 
wają się opisy walk o Górny Śląsk i rozgłaszają 
ich niemieck'e bohaterstwa. 

tdność niemiecka, jaka pozostała na Pomo- 


Sigg dalszv na stra 2 giej. 


gospodarcza Europy — rozpaczliwa! 


Marszałek Foch przyjeżdża do Lwowa ? 


Lwów, 4. marca, 
Jak się dowiadujemy ze sfer poiniommowanych, 
zachodzi duże prawdopodobieństwo, że marszałek 


| Foch podczas pobytu swego w Polsce odwiedzi 


także i nasze miasto, którego losami podczas hoha- 
terskich walk Lwowien z teeaińską nawałą bardzo 


się interesował. Władze wojskowe wydały już 
szereg zarządzeń, mających na celu godne powita- 
nie znakomitego gościa. Należy się spodziewać, ża 
zarząd miasta, a także ogół mieszkańców ze swej 
strony uczyni wszystko, co możliwe, dla uświet, 
nienia tej chwili. 


Wyścigi bolszewików ze śmiercią! 
Grunt pod nogami Lenina usuwa się! 


Berlin, 3 marca. 

(PAT.). Koresp, agenćyi centralnej rozmawiał z 
pewnym kupcem jugosłowiańskm, przybyłym Z. 
Rosyj o stosunkach tamże panuiących i podaje z 
rozmowy tej następujące szcze.óły: Lenin stracił 
newątpliwie wszelka podstąwę, stosunki zmierza- 
ią do zupełmego rozkładu, madzizja rewolucyi 
światowej stała się frazesem bez znaczeria. Całe 
życie gospodarcze kieruje się wzdle wskazówek 
byłego Śnżymierą berlińskiego Krasej:sa, który dą- 


|ży do wznowienia kapitalizmu gospocarczega 


Komisarze ludowi starają się tylko o kredyty i do 
stawy zagraniczne i gotowi są w zamian za ta 
wyrzec się ostatków zasad komunistycznych. 
Są to wyścigi ze Śmiercią. Nie zachodzi tu obawa 
zniszczenia Rosyi siłą, bo jei s'łą n.e zniszczy, ale 
obawa wyczerpania, które już jest prąwia wyko- 
nane. Tem tłumączą się zamiesząnia polityczne w 
Moskwie, tem tłumaczą sę liczne oferty pokojowe, 
kióre rząd sowietów rozsyła na wszystkie strony: 


Opinia ros. skonsternowana warunkami pokojowymi! 


Kraków, 3. marca. 
(PAT.). (Dspesza iskrową z Moskwy). Surowe 
warunki pokojowe, podane przez rząd angielski, i 


wywołały w publicznej opinii rosyjskiej konster. 
nacyę, 


e AK 


— 


F nlandya rozpocz'na 


Warszawa, 3 marca, 


rokowania z Polską! 


|finlandzkiem "nin. spraw zagr. Astrem. Na dwor 


(Telef.) (m) Wczoraj przybyli do Warszawy |cu powita! ich dyrektor proń kołu dyplomatyczne: 


delegaci rządu finłandzkiego dla rokowania z rzą-|go hr. Przeźdz ecki, w towarzystwie urzędników 
dem polskim w sprawie pokofu z bolszewikami. ministerstwa spraw zagr. oraz adfutant ministra 
W skład delegacyi wchodzą minister pelnom. | po |Patka p. Mościcki. O œ dz. 2 delegaci zostali przy 
sel nadzwyczamy Ehstrem oraz szef sekcyi w |jęci przez ministra Patka. 


nym Krzyżem, oraz bezpośredniego porozumienia 
„Się z delegatami sowieckiej organizacyi Czerwo. 
nego Krzyża w tei sprawie, wyjechali dziś na li. 
nię demarkacyjną przedstawiciele polskiego Czer« 
wonego Krzyża pp. Edw. Zalewski i Tadeusz Mi- 
ohalski. 


OELEGACI WYJECHALI NA LINIĘ DEMAR- 
KACYJNA, 


Warszawa, 3. marca. 


£PAT). Dla ostatecznego usunięcia trudności i 
przeszkód, panujących w ostatnich czasach w 
sprawie normalnego powrotu zakładników w myśl 
umów zawartych z rosyjskim sowieckim Czerwo- 


Str. 2. 
Pau: 
szu dzień stę ma dwie kategorye, o ile chodzi o 
stosumek do Polaków. Jedni to ci, którzy zacho- 
wują zimną krw, starają się spełniać wszystki: 
przepisy, pozatym jednak ostentacyjnie usuwają 
się od wszelkiego zbliżsnia i wszełk ego współżyc:a 
z Polakami. Drudzy to. ci, którym nie daje spoko- 
fu myśl odwetu. Trudno dziś powiedzieć, czy są 
ko resztki niem eck ego oburzenia, czy są to pozo- 
StgjloŚci, — czy też jest to jakaś planowa konsnira- 
cvina robota. Przypuszczać należy, że jesteśmy 
raczej w obliczu pierwszego wypadku t. zn., że 
mamy do czynienia z nredobitkami niemieckiego 
gniewu. N:e przechodzi trzech czterech dni. ażeby 
we urządzono jakiejś strzelar' ny, ażeby ne na- 
padnięto gdzieś w mocy na polskiego oficera. Za- 
machy te wykonywane sana ogół bardzo niezrę- 
cznie i bardzo Przytem bezczelne. W urzeprowa- 
dzaniu ich nie znać związku organizacyjuzgo. Po- 
prostu przyskaśuje nagle w jakimś zaułku Stare- 
ga Miasta ieden, czy dwóch niemieckich drabów, 
stzela do oficera z odległości jednego, czy dwu 
Kroków a potym ucieka. Na szczęście, strzały te 
są nie celne i dziwrawią tyłko czapki naszych ofi- 
CETÓW. 

Psychologicznie rzecz biorąc, postawa Niem- 
cw pozostałych na Pomorzu, da się narazie stre- 
ścić w tən zdaniu, które przypadkiem wpadło mi 
w oczy w miem.eckiej gazecie toruńskiej: „Immer 
daran danikem, nie davon reden... , zawsze o tym 
nyśieć, nigdy o tym nie mówić, o tym nieszczę- 
Ściu, którę dotknęło żywioł niemecki.. Zasada 
nerdzo mądra ł bardzo głęboka. 

Postawa naszego wojska, które zajęło Pomo- 
rze, jest najzupełn' ei wzorowa. Na całym obsza- 
rze od Otłoczyna, aż do Pucka oddziały nasze 
zachowują się bardzo równo i bardzo taktownie, 
przytym w marę stanowczo. Przyznają to zresz- 
tą sami Niemcy. 

W czasie podróży mojei z Torunia do Pucka, 
rozmawiałem z byłym kapitanem wojsk niemiec- 
kich który wydz wić się nie mógł, zachowan' u 
Się naszej armii. Wyrażał on poprostu swoje zdu- 
mienie, nleroziumiejąc, w iakj sposób dzisiaj, ipo 
tylu latach wojny. można było wogóle armię stwo 
rzyći utrzytmąć ią w ramach tak wzorowej dyscy- 
plimy. 

Stosumeki ludności polskiej do wolska polskie- 
«o j do władz cywilnych polskich jest poprostu 
rozczułałjacy. Nie objawia się on jeszcze wybu- 
chem tak żywłołowej į piekne? radości, na jak? u- 
me zdobyć sę Lwów, czy Wilno. Stosunek ten 
jest bardziej stolkolny, mniel namiętny, iedj'akże 
bardzo serdzcznyy. Na każdym kroku pełno napi- 
gów, które istotnie chwytają za serce: naprzy- 
kład, jak ów napis przy wjeździe do Pucka „bądź- 
die szczęśliwi żołnierze w naszem miasteczku. 

Rzcz charakterystyczna, że im bliżej ku mo- 
tzu, tem nastrój ludności w stosunku do wojska 
wzmacnia się i natęża. W samym Pucku i najbl:ż- 
szych jego okolicach usposob enie ludności jest 
poprostu entuzyastyczne. 

Nic bardziej wzruszajacego, jak oddziały o- 
*hotmików, przecjągajacz przez małe miasta Po- 
morza a prowadzone już przez naszych żołnierzy. 

Rozmawiałem z jednym z tak ch ochotników. 
Rozumruje on bardzo poprostu, cóż -- powiada —- 
cztery lata musialem służyć Niemcowi, to miał- 
bym teraz Polsce mie służyć. 

Czuie się tu ma każdym kroku, iż ludzie ci ca- 
le sztki iat odlączeri od macierzy, przechowy wali 
przez całe p Solenia wielką za nia tęsknotę i wiel- 
kie do niej przywiązane. W czasie objazdu przez 
generała Hallera tego from, zgłaszali sie do nie- 
go wielokrotnie, czy b» wieśniacy, czy rybacy z 
vaoszczędzonym groszem, uchowanym przeć 
Niemcami skkrzętn'> zotem, lub srebrem. Ti. złoto 
+ srebro dawali generałowi popnos'u do rąk za- 
strzegajac się skromnie, by ich za to nigdzie nie 
wymieniał, nydze nie ogłaszał, bo oni to złoto 
chowali dla Po.ski i teraz Polsce je oddają. Ale też 
ochotnicy, którzy stamtąd ią do naszej anmii to 
nie u! mki a straszliwe chiopy wielkości i Sszeso- 
kości drzwi. 

Jest wszelka nadzieją, Że zdy tylko ułożą się 
ztosumiki, gdy minie to naprężenie, jakie bądź «o 
bądź musi tam panować ze względu na tak wielkie 
zmiamy, jakie zaszły, Pom rze będzie jednym z 
najświetniejszych akręgów wojskowych polskich 
i jednen z mierwszych wgiswództw naszyć 
em. J. K. B. 


„GAZETA PORANNA“ 


Nr. 5123 


Polskie warunki pokojowe. 


Co pisze o nich „B 


rliner Tageblatt*. 


Jego informacye pochodzą z Wiednia. 


Berlin, w lutym. 

„Berfiner Tageblatt“ pomieszcza droga ma 
Wiedeń informacyę auterrtyczna, pochodzącą z 
Warszawy, w Sprawie warunków pokojowych 
polskich pod adresem Rosyi. 

De tej pory jeszcze nie rozstrzygnięto pyta- 
nia, czy przed początkiem rokowań ma być zawar- 
ty formalny rozejm. Jest to następstwo nisufności, 
która wciąż jeszcze panuje w Warszawie w sto- 
sunku do rządu sowietów. Pierwszym warumkiem 
przecież będzie faktyczne przerwanie operacyi 
woiskowych. Żądania terytoryalne Polski będą 
rozmyślnie nosiły charakter możliwię naicgólniet- 


szy, ażeby rządowi polskiemu pozostawić pewna| 


swobodę. Nieprawdziwemi jednak są wiadomości, 
iakoby Polska miała żądać granicy z r. 1772. By- 
laby to granica, która leżałaby niedaleko na za- 
chód od Kijowa. Panuje przecież powszechne 
przekonanie, że Polacy będą żądali tych części 
Białorusi, które są zaludnione przez katolików. 
Dzięki trzeciemu żądaniu Polski, ma być urze- 
czywistniona polityka polska państw kresowych, a 
przedewszystkiem prawo samostanowienia o So- 
bie Finlandyi, Estonii, Litwy i Łotwy. 
W Belwederze, głównej kwaterze Piłsudskiego, 
z którego inicyatywy płynie cała polityka ukraiń- 
ska Polski, istnieje silne postanowienie, ażeby tak. 
Że Ukraińcy Rosyi południowej mogli Sami roz- 
strzygnąć o swoim losie. Natomiast nie sprawdza 
się wiadomość, że Polacy małą żądać usunięcia 
wojsk bolszewickich z Ukrainy. Co się tyczy Ro- 
syi samej, to Polacy będą żadali wyraźnych rękoł- 


mi, mających zabezpieczyć Polskę przed propa. 
gandą bolszewicką. Niema atoli mowy, ażeby Poł- 
ska żądała całkowitej demobilizacyi rosyjskiej 
armii czerwonej. Skutkiem tego także i Polska, po 
zawarciu pokoju, będzie mogła przeprowadzić tyl- 
ko bardzo ograniczoną demobilizacyę swoich 
wojsk. Żądania polskie w sprawie wynagrodzenia 
gospodarczego i finansowego pójdą dość daleka 
Będą się ońe wzorowały na odpowiedn'ch posta- 
nowieniach traktatu wersalskiego. Natomiast Pol. 
ska nie będzie żądała zaprowadzenia w Rosyvi im- 
stytucyi demokratycznych zachodnio - europej- 
skich 

| W każdym razie dzisiaj sprawa pokoju przed- 
stawia się inaczej, aniżeli przed trzema tygodnia 
mi. Wtenczas Polska miała swobodną rękę w ro- 
kowaniach z Rosyą, ponieważ państwa zachodmie 
nie dążyły do pokołu z Rosyą, Dzisiaj jest rzeczą 
możliwą, że państwa zachodnie będą z Moskwą 
traktowały. Dlatego też Anglia i Francya intere- 
sują się w wysokim stopniu rokowaniami polsko- 
rosyjskiemi. Jest rzeczą możliwą, że przy stole 
komierencyjnym równocześnie z Połską zasiądą 
Anglia i Framcya. Jak sę zdale, ta możliwość nia 
budzi zbytniego zachwytu w Warszawie. Wola- 
noby rokować sam na sam. Skutkieni tego właśnie 
minister Patek ma jechać do Londynu i Paryża. Ta 
podróż byłaby zbyteczną, gdyby chodziło tylka e 
to, ażeby zawiadom'ć sprzymierzeńców, jakich tø 
żąda Polska ustępstw pod adresem bolszewików, 


a RY 


Echa polityczne. 


NOWACZYŃSKI O ENDECYIL. 
Lwów, 4. marca. 


Dnia 28. lutego pożegnał się p. Newwert-No-' —— 


waczyński z czytelnikami „Liberum veta“. Ostat- 
ni mimer tego pisma, które według ostatnich słów 
przydługiego artykułu pożegnalnego, ma być, łako 
owa biblijna „dzieweczka, która nie umarła, jeno 
Śpi' — owóż ostatni numer, przepełniony bardzo 
stylowemi inwektywami na prawo i na lewo, (za 


które w każdem innem państwie  potrakto- 
wanoby autora według zasługi)  iakgdyby 
jakiś generamy atak przed owym zapowie- 


dzianym snem (Encephalitis lethargica?) zawiera 
nowość: gorżkie, zjadliwe wyrzuty pod adresem 
obozu narodowej demokracyi, którego „ideologii 
politycznej" p. Neuwert „od wybuchu wojny euro- 
peiskiej nietylko lojalnie, wiernie, ale zafarcie. a 
może nawet zaladłe służył”. 

Cóż się stało? 

Oto redaktora .luiberum veta“ zmiechęcił o- 
statecznie między innemi „pogląd tego obozu na 
konieczność dalszego wojennego jątrzenia przeciw 
Polsce przyszłej największej potęgi mocarstwo- 
wej świata, t. į} Rosyi XX. wieku“. P. Nowaczyń- 
ski przekonał się nareszcie, że nbóz ten „zaczyna 
także zatracać zdolność perspekzywicznego wi- 

,dzenia na dalszą historyczną metę i poddając się 
prądom i nastrojom momentów, Dassywnością 
swoją, brakiem własnej inicyatywy i bezwzględ- 
nej energii współpracuje w tem niezgrabnem, dy- 
letanckiem, często chamskieni, często studenokiem 


| jeden“. 

A dalei: 

i „Obóz uarodowo-demokratyczny, zszedłszy 
| ze stanowiska trzeźwej i realnej polityki... dmie 
nada! na wszystkich surmach bojowych. 

„Polska ma być sama jedna Świętym Jerzym, 
zabjającym smoka Bolszewii. Tymczasem może 
być tylko Don Kiszotem narodów. 'Trzebaby już 
raz nareszcie Stanąć nie jedną, ale dwoma nogami 
na gruncie twardej rzeczywistości. „Point de re. 

|vertes i de breweries'' 


robieniu polityki na lat 5,3, lub nawet na rok 


Tak wywląda pożegnanie nietylko kondotyert 
i krzykliwego herołda, ale zwolennika i wyznawcy 
narodowej demokracyi. 


Z DNIA. 


POWITANIE LWOWA. 


Wytłukłszy kości w kolei przesławnej, 
Gdzie nieraz kutak miałem za węzgłowie. 
Znowu do ciebie wracam drogi Lwowie 
Z pustką w kieszeni, jak syn marnotrawny, 


Lwowie! ten tylko ocenić potrafi 

Twą piękność, kto cię na chwilę utracił. 
Nie wielem w świecie swą duszę wzbogacił, 
Ba wSZySQy hydzie są z jednej parafii. 


Lwowie! bawiłem wśród gór niezmierzenych 
I w różnych miastach wesołych i roinych, 
Lecz nigdzie niema kobiet tak przystojnych 
Ani paskarzy tak zadomowionych. 


Gdym chodził głodny wśród ulic Warszawą 
Grosz swój rzuciwszy na pożarcie franiom 
Nieraz się zawial tak, jak złudny fantom 
Królikiewicza bufet albo Kafki. 


A nasza „Roma“, gdzie jest tak przyjemnie? 
A nasze błotko, zdy się butów czepi? 
Wszędz e jest dobrze, lecz w domu najlepiej, 
A Lwów. wszak istnieć nie może bezamnie. 


Ładnym jest Londyn, Warszawa lub Liwer 
pool, ałe wiele kosztułe dukatów. 

"Więc do rodzinnych powracam piernatów 
Tak, jak powracał niegdyś pan Guliwer. 


Witam cię Lwowie! serce mi rozkłelł 
Sentyment, zatem inż nie powiem wiee. 
Cieszcie się, cieszcie mol wierzyciela, 
Że pociąg ze nena się nie wykołeił. 

Nemo 


| 
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Lwów przyszłości. 


Co zdzłałała gmina przed wojną? — Z ruin do no- 
wego żvała. — Rozrost miasta. — Czego nam 
trzeba? — Przemysł budowlany we Lwowie. — 
Szerokie plany na przyszłość. 
Lwów, 4. marca. 

(mg). Szereg niezmiernie ważnych zadań, 0- 
twierających się przed miastem naszem na przy- 
Szłość, podniósł radca Tadeusz Rybioki w intere- 
sującej prelekcyi w Polskiem Tow. Politechniczi.. 
ujmując w niej całokształ* potrzeb czisiejszego 
Lwowa. 

Obok pracy w kierunku rozwoju miasta, ma 
Lwów niesłychanie cięższe zadanie, niż inne mia- 
sta Polski w konieczności naprawienia tego, co 
zniszczyła długoletnia wojna. Przed woiną gospo- 
darka Lwowa szła nieporównanie lepiej i pochlubić 
się mogła szeregiem pięknych owoców swej pra- 
cy, jak zakłady przemysłowe, przedewszystkiem 
zazownia, elektrownia, rzeżnia, dalej kanalizacya, 
wodociągi, budowa szkół, zakładów, pawilonów 
zakaźnych itd. Dziś wiele z tych dzieł stanęło nad 
ruiną — lecz na gruzach dawnego rozwoju już 
budzi się nowe życie. Nie można tu pominąć prac 
Komisyi obrony przyszłości Lwowa, która rozpo- 
ezela swą działalność przedewszystkiem w kie- 
cunku politycznym. 

Miasto rośnie nieustannie w liczbę mieszkań- 
ców i w miarę tego rozwoju wyrastał nowe po- 
trzebv. Pierwszym przejawem ich będzie w nai- 
bliższym czasie brak dostatecznej iłości wody i 
konieczność budowania nowych wodociągów. 
Dwie najpitniejsze potrzeby — to oczyszczenie 
ulic Lwowa i naprawa bruków, których zrealizo+ 
wanie rozbija się o niesłychane przeszkody. Pre- 
legent poruszył cały szereg pięknych planów 
przyszłości, a to: poprawę plantacyi, stworzenie 
wielkiego parku ludowego i parków  dzielnico- 
wych, urządzenie cmentarza centralnego, stwo- 
rzęnie łazienek ludowych, czytelń, bibliotek, bu- 
dowe gmachu dla galeryi miejskiej, drugiego teat- 
ru itd. Wreszcie przeszedł do najważniejszych po- 
stulatów — gospodarczo-skarbowyah. 

Dłużej zatrzymał się prelegent nad potrzebą 
podwyższenia przemysłu budowlanego, da które- 
ko wstępem musi być uruchomienie cegieli. Mia- 
sto powinno tu działać czynnie przez budowę do- 
mów dla swych urzędników i robotników, a także 
pośrednio przez popieranie prywatnych przedsię- 
biorstw. Ważna rzeczą dla uniknięcia spekulacyi 
gruntowej jest zakupno gruntów przez gminę. 


„GAZETA PORANNA". 


tależało od przebudowy cajėgo szeregu koszar i 
domów, które rząd austryacki przytzek! odstąpić 
miastu, a obecnie będzie je można uzyskać od 
państwa polskiego. 

Wreszcie w ogólnych zarysach poruszy! pre- 
legent projekt regulacyi miasta, przeprowadzenie 
okolnego bufwaru, przebudowy dzielnicy III, roz- 
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szerzenia sieci kołejowej. zapewnienia miastu a 
prowizacyi i opału, 

Wykład wzbudził prawdziwe zaimteresowa. 
nie obsenych. W dyskusyi rozwijali myśli rzucone 
przez r. Rybickiego. wiceprez. dr. Stah dyr 
Teodorowicz i dyr. |'omicki, 


Likwidacya Związku Ziemian. 


Klika cyfr z działałności zeszłorocznej — Bilans — Bank Zwiazku Ziemian podejmuje parcelacyt. — 
Rozwiązanie Związku. 


Lwów, 4. marca. 
tzet.) XH ogólne zgromadzemie Związku Zie- 
mian rozpoczęło się we środę o godz. 10 rano w 
dirżej sali obrad Tow. kredytowego ziemskiego 
przy bardzo licznym współudziate członków. 

Po zazajeniu przez prezesa bar. Konopkę i 
przyjęciu protokołu z poprzedniego ozółnezo zgro- 
madzenia, przedstawił dyr. Stanisław Ujejski spra- 
wozdanie dyrekcyi za ub. rok administracyjny. 

Okazało się z niego. że mimo trudnych chwił 
Związek Ziemian Starał się w każdym wypadku 
przychodzić swoim członkom z pomocą kredyto- 
wą i moralną. Ostatnia było członków 471 z wpła- 
zonytmi 1809 udziałami w wysokości 896.828 kor: 
Fundusz rezerwowy wynosił 205.378 kor., fundusz 
możliwych strat 175.845 kor, Stan pożyczek 
6,303.650 kor.. na spłatę pożyczek wpłynęło 
1.124.770 kor.. wkładki na rachunek bieżący wy- 
nosiły 1,087.327, kor., wkładki na Książeczki o- 
szczędności (,712.442 kor., akredytywa 2,640.840 
koron. 

Bilans za rok ub. zamknięto 15,801.075 kor. 

Po sprawozdaniu komisyi rewizyjnej przed- 
stawił dr. A. Głażewski imieniem rady nadzorczej 
wniosek na udzielenie absotutoryum, przyjęcie bi- 
lansu za r. 1919 i wniosku w sprawie rozdziału 
zysków. 

Wobec tego, że na zjazdach delegatów Związ- 


ków Ziemian ustalono, iż sytwacya obecna wyma- 
Za we wschodniei Małopolsce natychmiastowe) 
pracy parcełacyjnej. chciano, by Związek Ziemłam 
we własnym zakresie rozpoczął tę pracę. Zwłązek 
Ziemian, jako stowarzyszenie udziałowe o kepi- 
tale niędochodzącym nawet miliona koron, nie 
mógłby podjąć skutecznie przeprowadz ʻia tego 
zadania. Wobec tego zawarł układ z Ca. Bankiem 
dia handlu i przemysłu w Krakowie o przeprowa- 
dzenie subskrypcvi akcyi Banku Związku Złemian 
we Lwowie i o finansowanie interesów tego 
Banku. W rezultacie 
powstał Bank Związku Ziemian, 

który podejmie pracę parcelacyjną, przygotowaną 
i rozpoczętą przez Związek ŻZiemiam, na która 
Związek Ziemian uzyskał zarówno zatwierdzenić 
ze strony rządu, jak też potrzebny kredyt w kon- 
sorcyum banków połskich. 

Ta też rada nadzorcza postawiła wniosek na 
rozwiązanie Związku Ziemian we Lwowie. 
oraz poriuczenie fikwidacyi Bankowi Związki Zie- 
miań, tow. akcyinemu. Bank ten przejmie dotych- 
«Kzasowe agendy Związku Ziemian, który stanowił 
dła Banku fundament, na którym oparła bedzi: 

działamość Banku, 
Po uohrwałeniu wniosku 
zamknięto. 


togo, zgromadzeni 


Z życia Kołomyi. 


| Polskie morze. — Obchód. -. Mieszczańsłwo. -— 
Jeszcze auto. —- Zmiapa w dowództwie miasta. 


(Koresporrdencya własna „Gazety Wizczotnej".) 
Kołomyja, 29. litego. 


Dnia 22 h. m. odkył się w tuteiszem mieście. 


uroczysty obchód z okazy; dotarcia naszezo żol- 


Wzmożenie ruchu budowlanego rozpocząćby | nierza do morza. Po soœennem nabożeństwie w. 


Z TEATRU. 
„PANNY“. 
Sztuką w 4 aktach Piotra Wolffa ; Gastona 
Leroux. 
Lwów, 4 marca. 
„Dobrze jest człowiekowi mie tykać niewra- 
sty“. Tej rzadko słuchaneji rady apostoła, nie po- 
słuchali także panowie Piotr Wolff i Gaston Le- 
roux, naininiej chyba szczęśliwi wspólnicy, jakich 
zdarzyło mt się spotkać w dziejach przedsiębiorstw 
teatralnych. Nie tylko tknęli się niewiasty, ate 
zrobili z jej powodu wielką, cały wieczór trwają- 
cą, a Śmiertelnie nirdną awanturę. 

O tęsknocie kob'ecej do szczęścia, nasłucha- 
liśmy się już tyle razy, że moglibyśmy od biedy 
posłuchać raz jeszcze. Mogiibyśmy, to prawda. a- 
le pod warunkizm. żeby do nas mówiono w spo- 
sób zajmujący. Słyszy Pan, panie Piotrze Wolff 
i pan, panie Gastonie Leroux? W teatrze nie i- 
dzie o takie, czy owakio „stanowisko“ pisarza, 0- 
wszem każde stanowisko uznamy chętnie, byle 
tam je umiano narzucić. A więc zgodą na kobietę, 
przez staroindyiskiego prawodawcę Manu zrówna 
ną z dzieckiem į szaleńcem. Zgoda ną czułą <da- 
mę z „cours d'amour“ średniowiecza, na opro- 
inienioną Światłem Odrodzanią damigellę, na lwi- 
cę Wielkiej Rewolucyi czy współczesną samicę, 
poskratniana batem Nietschego i zgoda jeszcze na 
wszystkie ł:} wcielenia i wszystkie, He ich tylko 
iest. sądy o nief, rozumie się przedestylowąne od- 
powjednio do użytku scenicznego. Niema tylko 


zgody na szluki o niej, pisans bez talentu, a więc | btety. 


i na — „Panny“ Piotra Wolfa i Gastoua Le- 
roux, 

Rozdarcie szat nad kwestyą .„panieńską*, 
podejrzane zresztą, bo kończące się rozdarciem 
szat panieństwa samego} to w sposób naiwny nad 
wyraz, przyjpormiijający zamierzchłą epokę takich 
wydawnictw; jak „La femme nouvelle“ czy „La 
gazette des femmes“, mie docjera do dzisiejszego 
widza, który podobne „Zagadnienia“, dające się 
rozwiązać jedynie dosłownie, rzucił dawno zą sie 
bie, przeszedł koło nich, zapomniawszy o tej 
graciarni frazesów z Pogłosami bojowymi. wy- 
chodzącym; jeszcze z literackiej pracowni babci 
George Sande. Historya zanadto posungła się 
naprzód od tego czas. Żebyśmy w jej minione 
rozdziały, o ile ich nie wskrzesi talent, cofali się 
z prawdziwem zajęciem. Dystans pomiędzy tem, 
co się mówiło o kobiecie niegdyś, a tem, co myśmy 
o niej w ostatnich į przedostątnich czasach sły- 
szeli, jest za wielki. Więc widz daremnie się chce 
zdobyć na „łęk i współczucie", nieodzowne jak 
wiadomo przewodniki prądu, plynączgo między 
nimi a sceną. W naszym wypadku zbytżywo Da- 
miętą to. co o „panmach*, ich dolj i przyszłości 
wypisały w namiętnej dyskusyj taka Marva Inge 
lczy Adela Gerhardt, żeby go mogły bodaj odrobi- 
nę zainteresować, odgrzebane z pod ruin roman- 
tycznych przez dwóch przemysłowców tzatral- 
nych „Panny“: Odeta i Krystyna de Maigny. 

Hrabiankka Odeta de Mąigny więdnie na r^- 
dzinuei serwantce od lat, których ścisłą liczbę po- 
daje się tylko w sztukach, bofujących o rawa ko- 


obu kościołach, w czasie «tósvego wygłoszone © 
kołicznościowe kazania, zebrala się publiczność 
na poranek w dużej sali Krsv oszczędności. Chór 
tow. muzycznego im. Moniuszki wykona! łaciń- 
ską (1) kantate. Por. Dracz w swem ptęknem, psi 
nem męskiei siły przemówieniu odda! balád $i- 
nierzową polskiemu, który w niezłomąem poczućła 
ohowiązku dociera sarni do dawnych granic Rze- 
czymosrolitei. Cześć żołnierzow' naszemu | chwa- 
ła za odzyskanie prastarej zemji pomorskiej, xa 


Jest 


skczna, ale bez posagu. a 
patmy bez posagu nie mają kursu, jak 
powiada jedyny, osamotmimy dowcip 


w tej dzfwnie — jeśli się uwzględni na iej framcn- 
ss. rodowód — nredowcipiiej sztuce. Co pozostaja 
do zrobienia tei „pannie“? Zapomnieć siłę? Powłó- 
czący ;uż nogami po swubodmem ongi żychę hra- 
bia-oiciec i zaczynający dopiero używać Swoho- 
dy hrabia-brat — to jest okropnie złośliwą wy= 
cieczką przeciw mężczyznom — uczą ją wspólne 
mi siłami odmiany różnych spłowiałych słów, ta- 
kich, jax „honor rodziny”, „obowiązek“, „god- 
ność kohjecą'. Czczoną, przez wszystkich, nia 
czczomą tylko przez siebie samą, powtarza pan- 
na Odeta te slowa hez przekonania, chowając w 
sobie ną Sposobniejszą chwilę, kiedy będzie tego 
wymagać spiętrzony. interes dramatyczny, Pra- 
wdziwą wymowę wolnej kobiety, wymowę, którą 
wywostrzy i w iedem grot zmieni, ah, Piotr Wolff 
Na razie przecież nie zanosi stę na bunt. Bo życie 
stanęło w iei panieńskim pokolu jak niemy, pa- 
miętalący czasy któregoś Ludwiika zegar. Zmie- 
uając codzeń kwiaty w ślicznym kryształowym 
wazonie, myśli zwiędłą panna. ż> kwfawu jei mo- 
dości, ah, nic nie odświeży. Gastonie Leroux, za 
tę żałośne — ogrodniczą parabole należy ci się 
itak Akademika! 

£le Odeta nie jest w sztuce bez towarzyszki. 
W tyle smutnym, lic nudnym salonie hrabiego de 
Maigns rośnie — tak, rośnie, a nie więdnie dotad 

drugą „pama“. Młedsza o cale dziesięć lat ot 
sibstry, Krystyna, gra ieSzcze na larie, ate Ag i 
jeżdzi ną rowerze. Ta nie cdda życia na pastwą 
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wybioje nam okta na dalejsiż morza, po których 
popłyrue żeglarz polski wiozac tolskiego kupca i 
dobytek zen naszej, 

Drugi mowca. proi. Sławuski przechodząc po 
krótce wszystk c etapy naszyci walk z butną Hy- 
drą germańską. uwydatyć «wieciście | barwnie 
NASZE zwycięstwu, które w zuacznej NLETZE Zad- 
widzięczatniy silucj wel Pomorzan i Kaszubów. 

Odczytane ioldowniczych telegramów do 
Naczelnika Państwa, generała Hallera, braci Po- 
morza przyjęto burzą oklasków. 

Odśriewaniem roty zakończono „oranek. Po 


szego mieszczańst wa. 

Trzeba przyznać ze zadowoleniem, że 'ni2- 
szczaństwo kołomyjskie, do iedawna polskie z 
imienia tyłko i z obrządku —- checnie czuj? i mó- 
wi mo polsku. Minçiy iuż ie czasy. w Których sły- 
szeć możua było nawet w obrębie kościoła ruską 
mowę. Tylko w kościele mieszczanin tutejszy był 
iPolałkiznt, tylko modlitwę szeniał po połsku. Pol- 
ska mowa — mówił .pańska'. Dzięki kościołowi 
ń szkolę nic wynorodowił się jednak zuneinie. Z 
chwiłą wkroczenia wojsk rolskich do Kolomyi, 
gdy zobaczył narodową, silną armię, zupełnie 
przez inmv Pryzmat patrzy na Świat boży, oraz 
inaczej osądza przebieg wypadków.  Misszczan- 
stwo tutejsze jest obzcnie na iuk najlepsze: dro- 
dze uświadomiznia narodoweee. Zrzesza się w 
swej orgamizacyj, idzie wiec tylko, aby ludzie do- 
brej woli wel: całą akcyę w swe ręce, nie wpro- 
wadzaiąc zamętu rartvincgo. 

Władze wojskowe odebrały kiuptcowi tut, Wi- 
6niewskiemu zupełnie dobre auto wojskowe, któ- 
te wymieniony kupiec trzymał u siebie przez 
szereg miesięcy w 'kryciu. Sprawę oddano sądo. 
wi polowemu 

Dotychczasowy dowod"ca „tasta por. Dąbro w- 
vki, człowiek nadzwyczaj energiczny | dzielny, a 
czystych rąk odszedł na nowy posterunek slużbo- 
wy, oddawszy agəndy dow. miasta kapitanowi 
śliwie. 


Z muzyki. 

DZIEWIATA SYMFONIA BEETHOVENA 

Lwów, 4 marca. 

Po wysłuchaniu tego arcydzieła rozumiemy 
doskonale, iż ten potężny człowiek, ta „do biata 
|| i _ U a o 7. «ua UE. igl 
wymyślonym bożkom rodzinnym. (Panie Wolff, 
czy pan nie jest zby: postępowy?) Owszem, ona 
rozumie, że już czas na zinterzch tych bożków. 
(Zmiłuj się pan. panie Leroux. co pan wygaduje za 
rzeczy?) Ale obaj wspólnicy są nieubłagąni. „„Kry- 
styna kocha i chce być kochaną“ — krzyczy jedzn 
przez drugiego maraz tak głeśmo. jakby właśnie 
oni wymyślili ułoŚć na scemie. „ł wołno iei Ko- 
ohać, choć nia ma posagu* — dodaie, przeszedł- 
szy: prędzej do siebie Wolff. 

Dzięki tak wydatnej pentocy autorów zapomi- 
ma młodszą .banna* o grubym słowniku cnót ʻo- 
dzinnych i innych jeszcze i ań myśli odmieniać 
we wszystkich przypadkach Życiowych: honoru, 
obowiązku, a nawet godności kubiecej. Ułatwia lei 
zapomnienie jakiś pan Arnault, naturalnie inaląrz 
— wiadomo, że ci do «"odobnych fumkcyi sę jak 
stworzeni — swoją drogą zupełnie niepodobny d> 
zwykłego malarza o munmger'owskim km iu, nudny, 
iak wszystkie inne osoby w Sztuce, nie mający w 
sobie nic a nic gallickiego szpiku w kościach. 

Ten, wypchany siaczką. a patetyczny, jak obaj 
awtorzy razem, osobnik ma na nieszczęście Żonę, 
z którą nie żyje, a która, takie już kobiety są, nie 
chce się zgodzić ma rozwód. Co tu robić? Pamowie 
Wolff t Leroux udają szczerze zmartwionych, lecz 
kisdy widz nie patrzy, mrugają na siebie zadowo- 
łeni, że udało im się przemycić i tę jeszcze odno- 
ge sprawy kobiecej. Kociankowie pożegnali się 
wreszcie pięknie i stnutnie. jak w przeszłowiecz- 
nym romansie. „Idźmy każde w swoją drogę“ — 
powiedzieli sobie. „Jedźcie, nia idźcie“ — popra- 
wil ich na wszystko uważny Piotr Wof i poie- 
chali: ona rowerem, a on automobilem. Dobrodu- 
szny widz uwierzył, rozumie się, tej rozżące, nie 
wiedzac, że nabrano go bazwstydnie. (Dok. nast.) 

Stanisław Maykowski. 


| 
| 
` | 


„GAZETA PORANNA", 


Nr. 5113 


NADESŁANE. 


| DZIS PREMIERA 
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ERSA 
0d czwarika 4. b.m. 99 


(TRZY NOCE MIŁOSNE BOCCACIA) 


Nieśmiertelny autor s aje nam żywo przed oczyma i spogląda z miną !'atyra na nas jako widzów. 


wspzeniałego poematu w 6 akt. z prologiem 


A 66 


` 


Odczuwa, że przeżywamy wraz z nim te bajeczne momenta miiosnych ekstaz i upojeń, — słyszymy jak 
huczy zródłe prawdziwej m łości i widzimy jak pienię si: perłami nadludzkich rozkoszy te urocze 
południu odbyły sie dziekiicowa obchody, które | obrazki a raczej seune marzenia z życia kochających się młodych par. Poemat ten z prawdziwym arty- 
bardzo dodatnio wpłynęło na uświadomieniz tutej zZmem inscenizowany i reżyserowany przedstawia nam bajeczne życie z arystokr. królewskiego Świata. 
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JEDEN Z NAJSŁYNNIEJSZYCH FILMÓW ŚWIATA 


KOKOTA LU 


dramat samotnej dziewczyny w 5 aktach od jutra 5-go marca b. r. w 2-ch kinoteatrach 


Kino „KORSO* l 


pi. Akademicki 5. 20796 


Kino „WANDA 


ul. Trzeciego Maja 11. 


rozpalona” dusza mogla tak maplsac tem jedyny W 
iswolm rodzaju testament, którego każde słowo 
jest jakby nie z tego Świata, nie z mowy ludzi ży- 
jących zawiścią, rałszem, podstępem. Najczystsza 
miłość ogarnialąca wszechświat, przemawia z to- 
nów symfonii, a treść jej jest tem silniejszą dła 
mas, tem więcej podziwu godna. iż tworzył ią czło 
|wiek, którego dni wlokły się w smutku, krórzg 
„radość przeżarła niemoc fizyczna, którego życie 
|było wiernem odbiciem słów Goethego: 


siur mt Einsetzen wach toh murgen auf, 

ich möchte bitt're Tramen winen, 

den Tag zu sehen. der mir in szinem Lauf 
nicht einen Wunsch erfiilien wird, nicht einen"... 


Fieroizm tego ducha usuwa w cień Hannibala i 


dament naszego życia. Treść rozsadza popros 
tutaj fonmę. Sto lat prawie mija od chwili gdy 
syinfunię tę odegrano po raz pierwszy. Wówozas 
zgliszcza rozrzucono po Eunepie — i dziś! Dźwię- 
ki podłożonz pod showa: wszyscy udzie są braómk 
— minęły, usta łudzkie powtarzały je, śpłewałty—. 
bez rezultatu. To pewne jest jednak, iż ludzie 
|sprzeciwiający się treści dziewiątej ming jak 
perz, wedle siów Ewangelii — a dziewiątą zosta- 
mie nietylko jako arcydzieło liberatury muz, ate 
jako Świadectwo naichlubniejsze, tako rozgrziesze- 
nie wobec tych wieków, które nazwą nas barba- 
rzyńcami. 

Ile poazięki winni jesteśmy dyrektorowi Sot- 
itysowi, który symfonii beetltovenowiskiej poświę- 
ch się cały i dyrygował z młodzieńczą wprost 
energią i temperamentem, który ze znawstwem i 


Napolzona, którego Beethoven podziwiał, jak dłu- |odczuciem muzyka wglebil się w mieprzebraną 


igo sądził, że Korsykanin chce zbratać łudy, w CO |moc piękności harmonicznych. ile podzięki czułe- 


również jakiś czas wierzył twórca „Fausta“. my, czuje chyba każdy, kto słuchał wykonania. 

IX. Symfonia iest szczytem ' twórczości Bee-|Tow. muz. i teatr podały sobie zgodnie ręce, by 
thovena. W niej zamknęły się naigłębsze myśli |dać miastu naszemu niezapomnianą chwilę. A choć 
ikompozytora-filozofa Natchm my poezyą Schille- | część druga symfonii, a następnie kwartet szwan- 
ira sięgnął w Finale do gicsów ludzkich, jak gdy |kowały nieco pod wzgledem rytmiki i czystości 
by instrumenty już nic p.tężniejszego powiedzieć |qźwiękowei, Sa to jednak drobne rzeczy wobec 
nie były w możności nad to, os powiedziały. ||porywu szlachetnego, który pozwolił nam: wresz- 
tylko głosowi ludzkiemu pozostaje ostatnie Ssło-|cję usłyszeć słynną po wszystkie czasy „IX“. Pa- 
wo. Jaką drogę przebywa tutaj muzyka, z jaką |pliczność wypeiniła salę Tow. muz. po brzegi. Nie 
siią, wyraża każde uczucie od kwint w Allegro | pamiętam takich tłumów we Lwowie na sali konc, 


uł, non tropp. począwszy, poprzez cudowne w od czasów Paderewskiego chyba. 
rytmach molto vivacć, ku pożcznałne Adagio dą- 
Żąc ku okrzykom radości, ku zapewnieniom w 
końcowym ustępie, iż radość stanowić powinna fun 


| STAN KOMISARZA OSMOŁOWSKIEGO PO- 
WAŻNY. 
Warszawa, 3 marca. 

(Telef.) (m) Stan zdrowia gen. komrsarza zietn 
wschodnich Osmołowskiego ies poważny: gorą- 
czka przekracza 40 stopr. Przy łożu chorzy" 
czuwają dr. Chodźko i Zieliński. Naczelnik Pań- 
stwa otrzymawszy: rapott o chorohie p. Osmołoów 
„skiego, wysłai do niego swciego lekarza przybc- 
cznego majora Pietrzyckiego. (O. przyczynach, 
które spowodowały chorobę p. Osmołowskieg©, 
dostałem następujące informmacye: P. Osmrołowski 
lotrzymawszy relącyę o złym stanie zdrowowmości 
na krəsach, udał Się do Bnześcią Litew skiego, Pit- 
ska, Kobrimią i Mikaszewicz celem przekonania 
się ma miejscu o ścisłości raportu. W Pińsku, do- 
kąd przybył w połowie lutego, zwiedził tamtejsze 
więzienie w towarzystwie prokuratora, naczelni- 
ką więzienia i oficera lącznikowego por. Denito- 
wiicz-Deniteckiego, oraz urzędnika do specyałnvch 
poruczeń Pudryńskiego. Mimo ostrzeżemia. że wię 
zieniz obięte jest zarazą, p. Osnrołowski odparł, 
Że obowiązkiem jego jest przekonać się osobiście. 
w jakich warunkach przebywają więźniowie i wię 
zienie zwiedził. Po powrocie do Warszawy za- 
chorował mie tylko p. Osmołowski, ale i per. De- 
nitowicz-Denitecki, którego Stan lekarze uważżia 
Za bardzo poważny. 


Michalina Szwarcówna. 


DR. GUTOWSKI OBJAŁ URZĘEDOWANIE. 
Warszawa, 3. marca. 


| (Telet) (m). Nowy szef wydziału prasowezo 

w ministerstwie spraw zagran. dr. Gutowski objął 
wczoraj urzędowanie. Ustępuljącego  dotychcza- 
sowego szefa p. Strońskiego urzędnicy wydziału 
pożegnali nadzwyczai serdecznie, a przemówi 
do dra Strońskiego imieniem urzędników p. Was- 
serzug, iako najdłużej zajęty urzędnik w wydziale 
prasowyin. Mowca podkreślił zashugi p. Strońskie- 
go przy reorgamizacyinej pracy w wytlzialę praso- 
wym, oraz podniósł bezstronność. z jaką p. Stroń. 
ski traktował wszystkich urzędników bez wzzlę. 
du na ich polityczne zapatrywania. 


4000 PACZEK ŻYWNOŚCI DLA KREWNYCH 
W POLSCE, 


Warszawa, 3. marca. 
CTeleł.) (m). Wasz korespondent otrzymal tu 
zawiadomienie, że ze Stanów Zjednoczonych od- 
płynął do Polski okręt, wiozący 4900 paczek z ży- 
watościa. wysłanych przez Polaków 
skich do swoich krewnych w Polsce, 


ametykKafń- 


__Nr. 5718 


„GAZETA I'ORANNA". 


Pożyczka dr Bilińskiego ostatecznie zanulowana! 


Warszawa, 3 marca. 
(lelef.) (m) Pożyczka amerykańska, zawaria 
przez ministra skarbu dra Bilińskiego w Ameryce 
zostałą pStatecznie anulrwana, pogłoska zaś o Za- 
twierdzeniu tej pożyczki była w zupełności fal- 
Szywą. Nawiązano tylko na nowo rukowania z 


ROKOWANIA FINANSOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE, 


Warszawa, 3 marca. 


(Teleż.). (m) Jak słychać, M'xisterstwo skarbu 
wysłąło do Berlina de!egącyę, ce'em przeprow a= 
dzenła z rządem n'emeckim rokowań w sprawie 
pokrycia emisyi banknotów, wydanych przez Pol- 
ską Krajową Kasę pożyczkową w czasie okupacy: 
niemieckiej. Pretensye Polski do Niemizc z tego 
tytułu wynoszą 600,000.690 marek niemieckich. 


ltem samem konsorcyum na warunkach dla Polski 
bardzo korzystnych. Wedle imiormacyi, jakie 4a- 
deszły wczoraj do Warszawy, konsorcyum ame- 
|rykeńskie zgodziło Się na warunki rządu polskiego, 


ZABÓR WAGONÓW TOWAROWYCH W BO- 
GUMINIE 


(Telef.). (m) Według informacyt, jakie otrzy- 
maly sfery Dosciskie, ną granicy polsko-czeskiej 
w Bogummie, nagromadz:ło się w ostatnich cza- 
sach kilkaset wagonów z towarami zagraniczny- 
mì, przeznaczonymi dlą Polski, z tego powodu, ża 
polskie władze graniczne nie uznają przepustek, 
wystawionych przez polskie przedstawie elstwo 
handlowe we Wiedyiu. Czesi wyzytskują to dla ce- 
lów awgitacyi plebiscytowej, przedstawiając w 
ciemnych barwach stay administracyi w Polsce. 


m w 
Górny Śląsk przypadnie Polsce! 


Stwierdzają to 


same Niemcy, 


lecz grożą nową irredentą! 


Sosnewiec, 2. marca. 
(PAT). „Ost. D. Morgenpost“, wychodząca w 
Bytomiu w nrze z 1. bm. wydała naczelny artykuł, 
w którym ma podstawie rezultatu wyborów do rad 
gm nnych przewiduje, że Górny Śląsk przypadnie 
Połsce. W artykule tym „Ost. D. Morgenpost“ 
grozi jednak jednocześnie, że przyłączenie wielkiej 


tę, zrożną dla pokoju świata, Większość, jaką Po- 
lacy mogliby przy pleb'scycie uzyskać, oblicza 
dziennik ten na 80.000 do 150.000. Dotychczas 
wszystkie pisma na Górnym Śląsku zapewniały, 
Że piebiscyt nie może wypaść na niekorzyść Niem- 
ców. „Ost. D. Morgenpost“ pierwsza zdecydowała 
się zrezygnawać z tego stanowiska. 


liczby Niemców do Foiski, stworzy nawą irreden- RETTE 
a m OO 
a A R Z Z S, 


ZRÓWNANIE POLAKÓW : NIEMCÓW 
NA SLASKU. 

Sosnowice, 2 marca. 
(PAT.). Plebiszytowa komisva  mizdzykoal:- 
cyjna ma Uórnym Siasku zaządziłą. avy 1arodo- 
wości polską | niemiecką posiąwione były pod 
względem prawnym w jećnakich warunkach. Na 
mocy tego wydziały komisyjnie otrzymają polece- 
mie zajesien a wszelkich ustaw t. zw. kagańco- 


wych, ograniczających prawo nabywana gruntów 
na niekorzyść narodowości polskiej itd. Wszyst- 
kie wogóle prawa i rozporządzenia. któreby prze- 
szkadzały przeprowadzeniu płeb.scytu, będą ra- 
tychmiaąst zn 'esione. 


EIRA HELLBERG. 


PŁONĄCY OKRĘT. 


(Ciąg dalszy.) 
Prosił nas, by mu w tem dopomódz. W taje- 


mnicy przed nią chciał wyjechać do Ameryki, 
wezwany telegraf cznie do pzwnego pacyehta i 


zabawić tam dwa tygodnie. Ona miała być tym- 
czasem u nas. Bo pami Daisy nigdy nie znosiła 
długich podróży morskich i chorobiiw'e bała się 
oceanu. Zamieszkała tedy u nas. On odjechah W 
ośmiaście godzin później t my odbiliśmy od brze- 
gu. — Tamci obaś panowie rozśmial. się. 

— Tak — rzekł Doleman, wzruszywszy ra- 
miomami. — Była w takiej n zpaczy, że moja Żo- 
ma Stąnęła po jej stronie. A wola kobiet... 

— Więc on jest teraz na oceanie? 

Doleman skinał gł wą. m _ A 

— Na „Tautonic'u*, O trzysta trzydzieści mii 
od nas. 

Tymczasem na pokładzie pogaszono Światła. 
Tylko tu i ówdzie biyskała w ciemności noczrej 
jakaś samotna lampa. l 

— Jest faktem — ozwał się Doleman, gdy 
przechadzali się po pokładzie — że taka choroba. 
tceamiczną istnieje. Ja sam nie mogę Się oprzeć 
uczucia niemilego czekania na coś. Przypuszcza:n, 
że to nie jest chyba chorobą morska! — Zaśmiał 
Się krótko, z zakłcp taniem. 

Morze burzyio się, ale olbrzymi statek rozei- 
nat sobie pewnie i wprost droge nrzaz fale One 


O ZAŻEGNANIE KONFLIKTU Z KOMISYA 
t PLEBISCYTOWA. 


Warszawa 3 marca. 


| (Telef). (m) Celem zażegnania ostrego Kon- 
fiiktu z Komisyą piebiscytową ną Śląsku C.eszyu- 
skim, Rząd polski wydeegował do Cieszyna na- 
czelniką protokołu w Ministerstwie spraw Zagra- 
nicznych dra Baderą raz b. referenta dla spraw 
cieszyńskich w Paryżu. p. Szurę. W związku z 
'tą sprawą wyjeżdża dp Cieszyna kilku posłów 
sejmowych. 


a a PZN. Ak -< 4 - ` 
zaś toczyły się nań nieustannie; białe ich grzywy 
świeciły zdalą wśród ciemnych wód oceanu. 

Oczy podróżnych przyłtemęły, jak mprzykute, 
d> tego widowiska, tylekroć oglądanego. a tyle 
zawsze mającego uroku. 

Panowie zamierzali właśnie zejść na dół. zdy 
doszadł ich dżwięk głosu kobiecego: 

— Gdzie iest stacya telegraficzna? Gdzie 
jest..." 

Daisy Anstruther! 

Doleman peśpieszył do niej i przyszedt w 
sam czas, bo byłaby Się pośliznęła na ciemnym, 
mokrym pokładzie. Narznciłą szlafrok na nocną 
koszulę, wlosy spływały lej w grubych warko- 
Czach na Pecyv, a kose Stopy tkwiły w pantofla:ch. 

— Co się stało? Czy Mahel niezdrowa?... 

— Nie. Ale ja muszę telegrafować! Mojemu 
mężowi coś się stało! — I odepchnęła go z za- 
dziwiającą siłą. — Qdzie stacya telegraficzna? 

Twarz jej była Śmiertelnie biada, wargi białe, 
trzęsłą się z trwogi. 

Lord Malesford zdiął z siebie płaszcz i okrył 
lą. — 

— Teraz jest zamkniętą — rzekł, uspokajaiąc 
ła. — Zajęty tam jest tylko jeden urzędnik, który 
iw nocy pracuje wy:a0Znie w nagłych wypadkach. 

— Niech go pan zbudzi! Ale szybko! 

— Pani miała jakiś zły Sen, pani Daisy. Za- 
wiłam Mabel 

Wtedy zwróc'ła się do Malesforda. 

— Muszę mówić z mężem 

Stinął ziową. 
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|! EWENTUALNI NASTĘPCY P. ZAMORSKIEGO. 
Warszawa 3 marza. 

(Telef.). (m) Jako nastyzcę p. Zamorsk ego 
na stanowisko przedstaw'ciełą Polskt , przy komi. 
ka plebiscytowet w Ceszynie, wymientająa w kic- 
łach seimowych p. Stanisława Grabskiego, tu- 
dzież b. wiceministra sprawiedliwości, p. Miarow. 
skiego, O jleby przadstaw'cielem Rządu Polsk ego 
został p. Grabski, powstałlaby ken 'eczność wybo- 
ru nowego prezesa komisyj spraw zagrąn. którą 
to godność piastuje obecne, jak wiadomo, p. Sta- 
nisłąw Grabski, 


Komisya konstytucyjna dyskutuje dalej, 
Wars awa 3 marca. 

(PAT.) Komisya konstytucyjna pod przewo- 
dnictwem p. Rataja, w obecności podsekretarza 
stanu Wróbł wskie-o, kontynuowa a rozprawę 
nad rozsłzia.em „O wł dzy prezydenta Rz. P.“ 
Przyjęto postanowieni>, że prezydenta R. P. za- 
stępuje marszałek Sejmu. Wniose« aby go za- 
st'pywali marszałek Sejmu, prezydent ministrów 
i pierwszy prezydent Sądu najwyższego, nie zna- 
łazł więk zości. P. Rataj zgłosił votum odrębne. 
Przyjęto następne artykuł, normujący wydawa= 
nie cekretów przez prezydenta R. P. który za 
czynności urzędove nie ódpowiada ani polity- 
cznie ani cywilnie. Za zbrodnie główne, pogwał- 
cenie konstytucyi i inne zbrodnie, może być po“ 
ciągnęty do odpowiedzialności uchwałą sejmową, 
powziętą większością 3/5 głosów. Sprawę rozpa- 
truje Trybunał Państwa. Prezydent R. P. otrzy: 
muje uposażenie wedle przesisów osobnej usta« 
wy. Prezydent R. P. nie może piastować żadne« 
go urzędu, być organem samorządu, ani należeć 
do Seimu lub Senatu. Sformułowanie przysięgi 
prezydenta R. P. na zgromadz*niu narodowem 
powierzono podkomisyi. Prezydent R. P. moża 
rozwiązać Sejm za zgodą 3/5 członków Senatu, 
Oprócz tego Sejm może się sam r związać u. 
chwałą 2/3 głosów: w obu wypadkach rozwią: 
zuje się równocześnie i senat. P. Poniatowski, 
zgłosił jak» votum mniejszości wniosek: Naczela 
nikowi Państwa przysłużuje jednorazowo w cza: 
se trwania J go urzędowania, prawo rozwiązania 
Seimu. Naczelnik Panstwa może rozwiązeć Sejm 
w razie brxru wyraźuej większości Sejmu tylka 
na wniosek 1/3 części ogólnej liczby posłów. 
Naczelnik Państwa musi rozwiązać Sejm i ogłos 
sić natychmias: nowe wybory, jeżeli założył 
„przeciw (veto) co do wykonania ustawy przeł 
Sejm u-hwalonej 


— Zawołam urzędńika. Postaraj się tymczą 
zm, Doleman, by się pani Austruther cieple} u 
brała — powiedział. 

Uspok jona obietnicą Jorda Malestorda, zesztą 
Daisy do kajuty i po kiku minutach wróciła w 
ciepiejszem odzieniu. 

Telegrafistą Marconiego, zbudzony przez Mx 
lesforda, przyszedł w płaszczu, sp.dniąch i nie- 
zaszhurowanych bucikach, skloni} się nieco sayu 
wniż į Szegł cwmurny i zaspany ku stacyi. Drugi 
sternik, którego w'aśnie zluzowamo, spostrzegł, że 
ooŚ się stało i zbliżył się do owej grupy. 

Emerson wetknął klucz w zamek, 
światło i zbliżył si do aparatu. 

— Ta pani chce tełegrafcwać do swego męża 
— powiedział d sternika — n epokoi się o niego. 

Sternik spogladał na bladość pani Austruther, 
na zażenowana minę Doemana i ma wymuszenie 
uprzejmą twarz Malesforda į obaj z telegrafistą 
spojrzeli na się. 

Emerson umocował słuchawki do uszu i naske 
wił aparat. 

— Teutonic — rzekłą pant Daisy. Lecz głos 
iaj zamarł i z trwogą spojrzała na Emersona. — 
Gniewny, zachmurzony wyraz twamzy młodego 
czt'wieka, zmienił się, jak pod dotknięciem różdź. 
k) czarodzieńskiej. Oprzytomniał zupełnie, jak- 
gdyby wciągniety w sferę iak'egoś niezwykłego 
ziaw'ska. „S. O. S.!* — powiedział. 

S. O. $.! Sygnał niebezpieczaństwa! 


(C. d. n.) 


w. 


odkręcił 
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ZRZEC ORAZ YAD ZAZNA 


- Ożywiony ruch transportowy na froncie bolszew. 
stwierdzony został przez nasze patrole. 
KS Ora ULi0.1 Ime t CHZTADU S$OROSCALONEOKO. 


Warszawa, 3. marca. 


FRONT WOŁYŃSKI: Nieprzyjaciel w ciągu 


Nr. 5115. 


ZAMACH NA PREZYDENTA POLICY! 
SOFIJSKIEJ. 
Wiedeń, 3 marca. 


(PAT.) Bułgarska agencya telegraficzna. Z So 
fii 2 bm.: W niedzielę w nocy wykonamy zamach 
na prezydenta policyi Prantkima (!?). Rzucono na 


FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Na po-| 4 godzin ostrzeliwał ogniem artyleryi pozycye Na- |niego bombę i dano szereg S'rzałów rew-lwero- 
tudnie od jeziora Osweja utarczki patroli wywia. | sze pod Rohaczowem. 


dowczych. Na odcinku poleskim  nicprzyjąciel 
zrupuje większe sily, prowadzec energiczną akcyę 
wywiadowczą. Wywiady stwierdziły w ostatnich 
dniach ożywiony ruch transportowy w kierunku 
naszego frontu 


RUMUNIA ZAMYKA SIĘ KORDONEM SANI- 
TARNYM. 

Warszawa, 3 marca. 
(PAT.) „Czern. Alg. Ztg.* podaje w nrze 763. 
że celem zwalczania grypy zamknięto granice i u 
stanowiono kwarantannę w Niepokołowcach. Jako 
sumkty przejściowe pozostawi mo od strony Ro- 
svi Widymie i Akerman, a od strony morza Sulins 
£ (iałacz. Poza tem naiwyższe Œœ wództwo zarzą- 
dz ło ustawienie kordonu sanitarnego wzdłuż gra- 
ńicy bessarabskiej i gal cyjskiej oraz rewizyę gmin 

~o do chorób zakaźnych. 


RADA NAJW. GOTOWA WYSŁAĆ MISYĘ. 
Wiedeń, 3 marca. 


(PAT.) „N. Fr. Presse“ z Paryża 2 bm.: Na 
żądanie L. George'a wyraziła Rada najwyższa go- 
towość wySłanią do Rosyl “isyi, która będzie per 
traktowała w sprawie wymany b'wanów i dąży- 
la dy tego, by Rosya byta zacpatrzona we wszyst 


FRONT PODOLSKI: Spokój. 
Kuliński, pułkownik. 


kie artykuły, których potrzebuje w zamian za Su- 


|rowce. 


I SZWAJCARYA WYSZLE DELEGACYĘ DO 
ROSYI. 


Wiedeń, 3 marca. 
(PAT.) BK. z Paryża 2 bm.: Wedle doniesień 
z Berlina, postanowiła Szwajcarska partya: socya- 
listyczna wysłać deiegacyę z 3—5 członków do 
Rosyi sowieckiej, celem studyowania tamtejszych 
stosunków politycznych i gospodarczych. 


UPADEK SEWASTOPOLA OCZEKIWANY. 
Wiedeń, 3. marca. 
(PAT). B. K. podaje, wedle wiadomości z Lon- 
dynu, że z Konstantynopola donoszą o mającym 
blizko nastąpić upadku Noworosyjska i Sewasto- 
pola, 


Bolszewicy posuwają się szerokim traktem 


Londyn, 3 marca. 


na południe Rosyl! 


noc od Awropola. Atak? bolszewickie nad dolnym 


(PAT.. Reuter donosi z południowo - rosyj- | Donem i na froncie Krymskim, zostały odparte z 
skiego frontu 28 lutego. Boliszewicy posuwają się | licznymi stratami. 


szerokim traktem na wschód od Rostowa i na pół- 


Przymierze militarne Jugosłowian z Czechami! 
militarnego o charakterze obronnym, skłerowane- | ordynuje w chorobach dzieci od 3—4. Lwów, ui. Syk- 


Poznań, 3 marca. 
(PAT.) Radio z Paryżą. Z Zagrzebia donoszą: 
Rokowania wstępne między rządem jugosłowiań 
skim i czechostowackim w Sprawie przymierza 


> mamoa ma 
-E 


ga przeciw Węgrom i Austryi, doprowadziły do 


| pomyślnych wyników, 


Biały terror na Węgrzech szaieje | 
Terroryści mordują świadków mordu. 


Kraków, 3 marca. 


(PAT.). Radio z Wiednia. Ogłoszenie faktu, 
że morderca'm redaktorów Som gy'ego i Bar 
czy'sgo Są oficerowie br. Nopcsa, br. Ronay i 
Scheasik, wywołało ogromne wrażenie w Buda- 


peszcie. Oficerów tych aresztowano, ale wskutek |. 


stanowiska łgi of.cerskiej, musjano ich uwo nić. 
Referent koalcyj, kap. Graham, był dokładnie 
pojnformmowany o wszystkich szczegółach, jed- 


nakże n'e odważył się interwzniowąć, gdyż sam 
jest ożeniony z krewną jednego z głównych wi- 
owatców, br. Ellen Podmąn'czky. Inżynier Luelter 


|i urzędnik Neumtn, którzy w tym Kerunku poro- 


bili zeznania, zostali w ostatnich dniach zamordo- 
wan. Szczegóły powyższe potwierdząią podróżni, 
którzy przyfbyl; z Budapesztu. 


. 


O 


| Dr. HESCHELES 


WYBÓR NACZELNIKA WĘGIER DOKONANY |Nadts 150 of'cerów obsadzilo kuloary parlamemu 

POD BAGNETA¿iMI. bez pozwolenia kwestora. Wielu ministrów i po- 

Wiedeń, 3 marca.  |stów nie został, wpuszczonych przez oficerów do 

(PAT.) BK. z Budapesztu Na p siedzeniu | parlamentu. Prezydent ministrów oświadczył zgro 

zgromadzenia narodowego domiósł prezydeni te- jmadzeniu, że udzieli mu satysłakcyi za tz naru- 

goż, że w czasie wyborów Horthy'ego na naczel- | szenia. 
nika państwa, został parlamemt otaczoty kord,- 
neni wojsk, bez uwiadomienią o tem prezydy um. 


sma 


— 


Powstanie przeciw Anglikom w $uaanie 


wych. Prantkin (?!) został raniony w nogę dość 
poważnie, a nadto lekko w głowę. Sprawcy zama 
chu uciekli. 


NADESŁANE, 


DIGb:JAA ESTERA 


Do najpopulerniejszych ksiąg starego testo» 
mentu na eżv obok 


KSIĘGI HIOBA, KSIĘGA ESTERY, 


którą przerobiono na dramat f lmowy w 6-ciu 
wie kich częściach p. t. 


RSIĘGA ESTERY 


Stylowe kostyumy — doskonała chara teryzacya pierw” 
szorzędnych aktorów i na tysiące |czących staty- 
stów, wsnanała inscen zacya i reżyserym, oraz prze- 
PA wystawy świąd:zą naprawaę o potężnem w cae 
em tego sława znaczenia arcydziele film wem. — 
Trudną rolę Estery kreuje młodziutka, pełna wdzięku 
i posągowych »sztaltów wielkiej sławy artystka dram. 


STELLA HARF 


Dram t ten wyświe:lany obecnie z wielsiem 
powodzeniem w kinotcatrze „MARYSIENKA”, 
pl. Smolki 5. wywołał u publiczności wielki 
entuzyazm. 
Muzyka liryczna oparta na wschodnich motywach, 
specya'ni. d'bra a da przebogatej treści dramatu 
podnosi w wysokim st.pniu nastrój mistyczny tego 
wspaniałego utworu. 5518 


Biel znę najtanie;, najle>iej i najszybciej wy- 
konuje Pralnia u!, Zyblikiewicza 35. Kołnie- 
rze I Mk 40 fen. Manszety 2 Mk. 20768 


Dr. MARYA LOROWA 


stuska 37, róg ul. Słowackiego. 20295 


Specyalisia chorób skórnych | wenerycznych 


š 


ord. od 10—12 i 3—5 pop, dla kobiet 2—3 Sykstuska 16. 


Dr. G. RYDZEWSKI 


b. lekarz Warsz. szpit. św. Lazarza, choroby skórne wone» 
ryczne i moczo płciow” ul. Sapiehy 6l, od g. 4—6. 20329 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


D'. MICHAŁ SALPETEX 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6 20654 


Dr. Ździsiaw KOTIERS 


Ordynuje w chorobach skórnych i wsnerycznych od go- 
dziny 2—4, ul. Jabłonowskich 2. 20101 


©.APOLLO"B 


z nejw'ększa 5-aktowa sensecya! 
u Po iaz piarwszy we Lwowie! 


TAJEMNICE PETERSBURGA 
TRAGEDBYA MIXOŁAJA II 


Osoby: Car Mi otaj I, Lunin, Azef, 
ngent ochrany, Beron Frederiks, Hr. 
Tołstoj, Pop Gapon. Ilum, wojske, 
żandarmi, świta i rodzina carska. 20/80 


x p 


przybiera ogromne rozmiary! zas 


Kraków, 3 marca. |ry. Zabity » stał gubernator i komendant angiel- 

(PAT.) Rado £ Moskwy. Z Taszkentu dono- skiego batalicnu. Telagramy z Kooni donoszą, że 

w. że w Sudanie szerzy 4e powstania przeciw tysłaca powstańców napadło ną angielskie kolonie. 
Anglikom, które przybierr coraz szersze "ozmia- ' 


G6Gdnowić 
przecpłale! 


. 


Ńr. 5113 — 


ZAZNA 


Niema nadziei rychł:go pow 


Wiedeń, 3 marca- 


(PAT). BK. z Paryża, 2 bm. „Daly Express" | nych w 
ładuje się, Że na wczerajszem posiedzeniu | Wszystko wskazuje wa 
sekcyi gospodarczej rady najwyższej stwierdzono, | by utrzymać zarządzentą te 


Że mema nadziej rychłego powrotu norma'nych 


__„GAŻZETA PORANNA". | mmm 


rotu 
do stosunitów normalnych! 


(stosunków | zniesienia ograniczeń. Zaprowadzo- 


czasie wojny w sprawach  aprowizacy|. 
to, że potrzebnem będzie, 
jeszcze przez długi 
czas. 


"s 


Położenie Europy 


bardzo poważne 


Ameryka udzieli Europie kredytu w sposób rozumny. 


Wiedeń, 3 marca. 


(PAT.). „Berffńskie Titende". Prezydent Na- 
tonale Bank Vanderlid oświadczył w mowie. wy- 
głoszonet w Nowym Jork że uważa polożenie 
w Europie za bardzo poważne. Wielki kryzys w 
Europie nastąpi na krótko przed jesienia. Amory- 
ka byłaby w stanja zapobiedz beznośrednio kle- 
Sce głodowej przez asyznowanie 150 milionów 


dolarów, a wtedy Faroba mogłaby wytrzymać 
ido wiosny 1921. Jeżej: Ameryka udzteli Europie 
[kredytu w sposób rozumny, a równocześnie uło- 
kuje karstały w qrzedstębiorstwach eltropeiskich. 
wtedy produkcya eurereiska mogłaby sie zwolna 
popraw, a Europa doszłąby do równowagi. 


Tekst manifestu Rady najwyższej ! 


Wiedeń, 3, marca. 

4PAT). (BK. za „Echo de Paris“ z Lordymu). 
Sekcya gospodarcza Rady Najwyższej wypraco- 
wała manifest, który będzie dziś ozloszony. Głów- 
ne zasady tero manifestu są następujące: 1) Nie 
należy wracać do systemu stworzonego w czasie 
wojny, lecz ustalik zasady, ża w każdym kraju jest 
Zagadnienia produkcył zagadnieniem międzynarodo 
wem. 
przy rozdziale surowców l transportów tychże 
chronić tylko wiasnych interesów, lecz musi być 
tdecydowane na ofiary w interesie ogólnym. 2) 


W dziedzinia produkcył wolemnej musi być zacho- 


wana największa oszczędność. Pod tym względem 
aależy wystosować poważne ostrzeżenie pod ad- 
tesan małych państw Europy środkowej, które 


Z tego powodu mie może Żadnę państwo 


zdradzają zamiar poprzeć swoje odrębne Życzenia 
zbrojnie. W takim wypadku musiałyby być użyte 
pewne środki przymusowe przeciwko tym pań- 
stwom. 3) Ewropa stanowi jedność -kosnodarczą. 
Aby Europa mogła zupełnie przyjść do równowa. 
ml, jest koniecznem. by wszystkie państwa zostały 
odnowione. Produkcya gospodarcza będzie mowła 
być normalna, albo wszędzie, albo nigdzie. Dfatego 
należy umożliwić Niemcom i Rosvi, by mowy się 
przyczynić do podniesienia wspólnego życia go- 
i podarczego. Dziennik dodaje do tej informacyj, że 


a 


w 


Ste, 


będziemy midi jeszcze sporo Śmiezu — w to chytx 
mikt nie wątpi. 

(mg) Węgie! górnośląski we Lwowie. Dowie 

utemy się, że miasto otrzwnało wczoraj pierwszy 
transport węgla górnośląskiego. Cena jego jet 
iednak bardzo wysoka, gdyż wynosi 110 koron zg 
1 cetnar. Dowóz wegla zórnośląskiago był przez 
długi czas wstrzymany i brak jega był głównym 
powodem mizeryj węglowej. Na razie podać je- 
Szcze mie możemy, łąką tość otrzymamy. 

(ng) Popieralmy aticyę Plebiscytowa. Zbliża- 
jący się termin plebiscytu na kresach zachodnich. 
otwiera przed nami allnzymie odpowiedzialne 
zada a. W chwili gdy Niemcy rzucają miliony na 
agitącyę, zdawać sobe musimy sprawę, jak wa- 
żną rzeczą jest pobudzić dnzemiace w masach in- 
dowych poczucie narodowe, przypomnieć wyna- 
rodowionym przez tat dziesiątki i setki rodakom, 

| że są Polakami. Dia zebrania funduszów na akcyc 
| p'abiscytową, urządza Komitet obrony , kresów 
zachodphych w najbliższym czasie „Tydzień plebi- 
scytowy*. Pospieszyć należy nietylko z datkami 
piemiężnyrni, ale ze skłądaniem porułarnych ksia- 
żek o treści patryotycznej, obrazów, rycin, nuż 
itp. Dary składać można w biurze Syndykatu fol- 
niczego, plac Maryacki 10, |. p. i w mieszkaniu 
|prezesą Komitetu, prof. dra Jurasza. Dla zaznajo- 
nienia społeczeństwa z kresam; zachodnimi, odbę_ 
dzie się we Lwowie cykł wykładów z przeźro- 
CZĄMY. 

(ot) Inaugurącya Sądu polskiego w Bydgoszczy, 
Wsozoraj odbyłą się uroczystość Inauguracyi 
na poiskiego sądu w Bydgoszczy. 

Nominacya konsula zen. w Nowym Jorku 
(PAT). Wydzigł pras. Mn. spraw zazran. ko- 
mupe: Naczelnik Państwa zamlawowa! konsu 
lem generalnym w Nowym Jorku dra Stefana Gro- 
tow skiego. 

Nowa agentura PKKP. (PAT.). Dyrekcya Poi. 


usten ostatni był przedmiotem dłuższej dyskusyj i Kraiowej Kasy Pożyczkow ej podaje do wiado- 
że w tym względzie aøgłoszońo pewne zastrze-|mgości że w dniu 1 bm. została utworzona agen- 


żenia, 


ROZRUCHY GŁODOWE W OŁOMUŃCU. 
Ołomuniec, 3 marca. 


(PAT.) Katastrofalny stan aprowizacył w Olo 
muńcu wywołał wśród robotników tamt. ? szero- 
kich warstw ludności wielkie wzburzenie, które 
dziś popołudniu ujawmiło się naigwałtownie. Na 
ropołudnie zwołane było zgromadzznie, na któ- 
PP omawiali smutne położsnie aprowi- 
zac 


turą PKKP. w Brześciu litewskim. 

Kougres Tow. Czerw. Krzyża. (PAT.). Szwaj- 
carską agencya telegraficzna. Wczoraj otwarto 
w Genewie oicyalnie kongras Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża, na który wszysgikie państwa 


Zgromadzenie przybrało charakter burzliwy, | wysłały swotch delegatów. 


tlum obrzucał obelgami wiceburrnistrza, boczem 
ruszył ma miasto, gdzie począł Plądrować sklepy z 
artykułami żywności. Między innymi splądrowano 
całkowicie sklep Komarka: wezwania wojska, 
śtóre się pojawiło do opróżnienia ulic, nie odnio- 
sły skutku, zaburzemia i plądrowania trwały do 
późnego wieczora. Wiele osób, które starały się 
tłum uspokoić, pobito dotkliwie. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Ukraiński rząd sow. nadesłał propozycyę pokojową 


Warszawa, 4d marca. 
(Telef.). (ry Dzisjaj obiegała kuloary sejmowe 
wiadomość, że ukraiński rząd sowietów nadesłał 
aetę do Rządu Polskiego z prorozycyą przystą- 
pienia do partraktacyi pokojowych. Jak mówią, u- 


KRONIKĄ 


Repertuar Teatru wodewilowsga. 

(gmach ul. Ossolińskich 10.), 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stołńskiero 
ul. Legionów |. 1). 2039 
Od dfa 1 do niedzieli 7 marca o godz. 7,30 
wieczór: „Lwowscy paskarze”, sketch: „Czwór- 
ka“, z muzyką i tańcami; duet taneczny Wittich 
i Nowicki; „Aptekarz w kłopotach*, operetka; 

tancarka Żelska. 


! kraińsk; rząd sowietów stawia jako warunek roz- 
| poczęcia rokowań nie awna przez Rząd Polski 
wszystkich innych rząsłów ukraińskich. Nota ma 
być podpisana przez znanzzo dziąłączą ukraińska” 
bolszewickiego, Rakowskiego. 


pretumeraty nowej WTaz z ewentualią Zalo- 
głością nie wpłacą naidalej do dnia 5. marca 
b. r. znłewojeni będziemy wstrzyjaać w tymże 
dniu dalszą dostawe względnie wysyikę zazety, 


—— 2 m MK 


Dzisiejszy numer Gazety Porannej za- 
wiera 10 stron 


(zet) Wiosna zapachtłało od kilku dni w po- 


wietrzu. Złote słońce zajrzało do nas nareszcie. 


(zet) Ruski uniwersytet w Kamieficu Podol- 
skim przystąpił do wydawania czasopisma natiko- 
wego p. t: „Zapyski Kamnianeckoho derżawnolto 
ukrałinskoho uniwersytetu". Pray uniwersytecie 
otwarto również — zwyczajem rosyjskim — To- 
warzystwe naukowe, którego celem jest poputary - 
zacya różnych gałęzi wiedzy. Na razie tstnieją w 
łonie Towarzystwa dwie sekcyef fiłołogiczna i 
nauk Ścisłych. 

(mg) Budowa „Kablłcy Orląt“. Wczoraj od- 
było się w ratuszu posiedzenie Komitetu „Kaplicy: 
Orląt", pod przewodyrctwem prof. dra Juraszą. 
P. Ziemiewską pizedłożyła sprawozdanie kasowa 
z przedstawienia „Jasełek“, które odzgrałą w 
Teatrze miejskim dziatwa szkoły im. Staszica na 
cel budowy kaplicy. Czysty dochód z przedsta” 
wienia ! bufetu, wynosi 5.581 korom Wyrażono 
serdeczne podziękowanie dyrektorce szkoły, p. 
Szątkowskiej za zozwolenie vczznicom na wzięcie 
udziału w przedstąwieniu, p. Eutentekdównie za 
kierownictwo, a p- Boreck'ej Za wyuczeniz dzją- 
twy koled. Omawiano następnie sprawę składek 
na fundusz budowy kaplicy i zainteresowania ta 
akcyą całej Polski. 

Nowa choroba we Francyti. Do paryskiej „A- 
<cakłemie de medecine“ zgłoszono wypadek cho- 
roby, zwanej „wrzodem wschodn.". Jest to pierw- 
sze tego rodzaju zasłabnięcie we Francyi. „Wrzód 
wschodni” naprzód iątrzy s, potem twardnieję 
i mia można go usimąć żadnymi zwykłymi środ- 
kami leczniczym, Jest to chorohą bardzo zaraźli- 
wa. Według wszelkiego prawdopodobieństwa za 
więkńi ia do Francyi robotnicy z kolon". 


l 
Repertuar Gal. Eisrak necriowego M, Tuerka. 
5. merca: Marya Kretz-Miraka, pianistka. t 
9. marca: Paweł Kochański, skrzypek z udziałem 
kompozyt ra Karola Sz. manowskiego. 
12 marca: J. Klara Pfąuowa, pieśniarka 20686 
—,— 


P. T. Prenumerątorów „Gazety Wieczorze)“ 
l „Gazety Porasgej“ prosimy o 
bezzwłoczne 
wpłacewie prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewniej. że tym Prenumerątorom, Którzv 


To też ulice roją się od Uumów sDacerowiczów, 


których nie brak nawet w nocy, gdy ponad mia- |vgqdył. Na w Nauru, iaki donosi „Board ot Trade 
stem młynie majestatycznie srebrzysta tarcza księ- | Journal”. odkryte zostały pokłady łosfatów, któ. 
życa. Wczoraj w południe bylo tak ciepło, że kilku | re na podstawie dotychczasowego zanotrzehowa- 
Śmiałków ryzykowało Spaver po ul. Akademickiej | ya, mogą świat cały w ciągu 200 zaopatrywać w 
bez narzutek, wywołując pojawieniem się swojem potrzebne dla rolir ctwa fosfąty. Wedlug wiado- 
zupełnie „na letnio" prawdziwą sensacyę. Nastrój |rpości, pochodzących z bardzo kompetentnero 
wiosenny robiły również liczne magazyny, które! źródła, znalduie się tam 80 do 100 milionów ton- 
otwarły na oścież swoje podwoje. jakądyby m | fosfątów, nailapszego gatunku (85 do 8 mrac.). L- 
| bet arg mał Czy wie zawczesna to więsni? Bo żel rzymają. że wyspą ta vosiądą największe w $wie 


Odkrycie podsłąadów fosłatowych w Nowej Ze. 


Śr. 8 à 


cie pokłady wysoko gatmkowych tostatów. No- 
wa Zelandya posiada cały: szereg wysp fosfato- 
wych w tej okolicy. 


obecnie głęboki kłamał, a wykopana zismią glimia- 
stą wytworzyła dookoła prawdziwe baseny. ba- 
gniste, tak, że niepodobna przejść tamtędy, 
nie brodzić w wodze i błocie po kostki. Ruch 
tamtędy jest bardzo silny, bo mnóstwo intəre- 
sentów spieszy do licznych urzędów, znajdujących 
się w sąsiedztwie, jak dyrelkcya policyi, dyrekcya 
kolejowa, dyrekcya poczty, bank krajowy, wy- 
dział krajowy, kasa pożyczkowa, sprzedaż bile- 
tów kolejowych itd. Tymczasem formalnie nikt 
n'e troszczy się o to, aby przy tak wielkiej į dłu- 
ziei budowie, zabezpieczyć mieśzkańcom możliwy 
przechód, aby nie niszczyć dziś drogiego obuwia, 
co tylko można przypisać niedotęstwu. To samo 
tyczy się placu Smolki i ułjcy Kołłątaja, do tei 
pory nie uprzątniętych. Nic łatwiejszego, jak do 
oczyszczenia ulic zawezwiać internowanych jeń- 
ców, którzyby z pawnłością za małą zapłatą chęt- 
nie ulice te przywrócili do pożądanego porządku. 

(—) Niewyśledzoma. Wanda Wolfahrthowa, 
właścicielką dóbr, zamieszkała przy ul. Ziemiał- 
kłorwskiego t. 12, zawiadomiłą tut. policyę, że 23- 
letnią Wanda Rybczyńska, która do niej przyje- 
chała przed tygodnem, pozostawiając swe rze- 
czy w mieszkaniu, wyszłą dnia następnego Po za- 
siok dła uchodzców i dotychczas nie powróciła. 
Dotychczasowe poszukiwania za Rybczyńską 0- 
kazały się bezskuteczna. Rybczyńska wychodząc, 
miała przy sobie zniaczniejszą gotówkę. 

(—) Zguba. Wolf Stichier „zgubił* wczoraj w 
tmamwaju portfel z 400 kor. i 3 czekami na łączną 
kwotę 2000 koron. 

(—) W koszarach przy ul. Jabłonowskich wczo- 
raj podczas poboru wojskowego, skradziono Ja- 
nowi Werqmerowi z kieszeni marynarki srzbrną pa- 
pierośnicę, wartości 1000 koron. 

(—) Ze zamkniętego strychu realności przy 
uł. św. Wojciecha l. 2, skradziono wczoraj wiek- 
szą ilość bielizny ną szkodę kupca Emila Reissa. 

(—) Nagły zgon. W mieszkaniu swam przy ul. 


„QAZETA PORANNA”. 
nalı $e dztwy. Równocześnie katastrofa żywi 


lowa nawiedza okoticę. Spada aerolit i wznieca 
, |olbrzymi pożar, zatruwałąc dookołą powietrze w. 
Niedołęstwg. W ulicy Mickiewicza buduje się | promisniu kilku kiłometrów. Walką z tym żywie- 


łem stanowi najpiękniejsze momenty dramatu. 


Reżyseryą stworzyłą tu dzieło niezwykłe. Akto- 
aby |rzy grają po mistrzowsku. Wystawa wspaniała. 


. 


Nr. 3118 


=F _Podwtemorch wiosenny wrnądza w niedzielę dnia 
21 b. m. „Praca Narodowa Kobiet polskich", w pięknych, 


odnowionych salach Hotelu Krakowskiogo, Podwieczorek 


tem ma za sobą ustaloną już tradycyę gdyż jeat dalszym 

ciągiem owych wykwintnych i miłych podwi ów ze” 

sułorocznych, które ściągały zawsze tłumy wyborowej 

publiczności. Program i atrakcye podwieczorku, których 

przygotowaniem zajmuja się liczny komitał Pań, ogłoszo: 

ne zostanę później. -_. 07 
——Q— 


« W słynnym „X-tym pawilonie“ Cytadeli. 


„X-ty pawilon“ muzeum martyrologii polskiej. — Typy obecnych 
więźniów Cytadeli. — Szpieg niemiecki Nr. 5. — Paskarz w wię= 
zieniu. — W ciągu 2 mies zarobił 40 miljonów. 


kj Paryż, w marcu. 


Korespondent „Matin“ był ciekawym zobaczyć 
słynną Cytadelę warszawską, udało mu się uj- 
rzeć ten historyczny 10-ty pawilon Cytadeli, będą- 
cy dłą Polski tak złowieszczem wspomnizniem. 
I oto tak opisuje swe wrażenia w jednym w ostat- 
nich numerów swego pisma: 

„l0-ty pawilon", to za rządów carskich nazwa 
straszłiwego więzien'a politycznzgo, wzniesione 
go tuż nad brzegiem Wisły, poza wysokżemi mt- 
rami fontecy warszawskiej. Było to „więzienie 
groźnieiszą, niż Petropawłosk, niż Schliiss zlburg. 
„10-ty Pawilon“ stał się w ciągu całego ‘Hemal 
wieku niewoli Polski, symbolem terroru i despoty"- 
czych rządów „krwawego Cara“. 

Tu najlepsi patryoci, maigorętsi zntuzyaśŚci 
niepodległości Palski, znachodzili straszliwy kres 
swej pracy dla kraju, nikt cywilny nie wchodził 
w te kazamaty podziemne, jak tylko jako więzień. 

Rzadko kto wychodził z tzgo więzienia, chy- 
ba przez „kurytarz śmierci, podziemny chodnik: 
wychodzący na pusty, przeważnie zaiany brzeg 
nadw'ślański. Tu odbywały się egzekucye, maso- 
we rozstrzel' wania, czy wieszania ra szubienicy 
deiikwentów politycznych. 

Muzeum martyrologii naradn. 


Dziś fodziemne cele „I0-go pawilonu“, te 


Słonecznej 1. 55, zmarł minionej nocy nagle mar- | StraSzue, lodowąto zimne groby za życia, nie są 


kas Halban w 65 roku życą z powodu udaru ser- 
ca. Zwłoki odstaw:ono do Instytutu medycyny są- 
dowej. 

(—) Dobrzy sąsiedzi. Antoni Golinger, maszy- 
nistą kolejowy, zamieszkały przy ul. Gródzcxiej 
1. 86, katcił wczoraj swe dziecię w m'eszkaniu tak 
dosadnie, że sąsiedzi w obawie © zdrowia dziecka 
uznali zą Stosowne przeszkodzić mu z dalszego 
korzystania „praw oioowskich'. Golinger, czu- 


iuż używane przez rząd polski, Ta część cytadeli 
będzie przemieniona w muzeum. Po obu stronach 
„Kańrytara Śmierc:*, te drobne nisze I kamienne 
grobowca, które stąty się grobem dlą tylu bohate- 
rów narodowych, znanych i anonimowych, będą 
tworzyły pewnego rodzaju drogę krzyżową mar- 
tyrologji narodowej. 
i Typy obecnych więźrów Cytadeli i X. Pawilonu. 
Część Cytadeli wyżel położona, z czlami ja- 


] Są tu kobłety młode i piekne, Są | stars. Są 
[to agentki czynne bolszewizmu, schwytane na go- 


tącym uczynku. Jest tu generat rosyjski, Agope- 
jew, oskarżony o to. że dyrygował „ogrodem u- 
dręczeń”, zorganizowanym przez bołszewików w 
Kijowie. 

Są tu nądzwyczajne typy bolszewików: in- 
dywidua w złotych okularach, o rozwianej bro- 
dzie, kąpiące się w całej masie książek, broszur, 
dz enników. Jest tu też oryg nama kolskcya szpie 
gów niemieckich, którzy rrzebierali się za ofice- 
rów polskich, za żołnierzy rosyjskch, nawst za 
niepodległości Polski, znachodziii strasziiwy kres 
chodzenia z Berlina. A wreszce jest clou 10-go 
pawilonu, to znany już morderca cara M'kotaia II. 
— Pośredhicki. 

Szpieg n'emiecki Nr. 5. 

Podczas przeglądania poszczególnych cel w 
towarzystw”%s żandarmeryi polskiej, spotkano Wy- 
sok ego mężczyznę z brodą, w kaszkiecie z orłem 
polskim, 

— To Niemiec, nzewł dyrektor więzienia. 

— Moje nazwisko Stzinmetz, mówi więz'eń, 


„jestem urodzony w Strassburgu, jestem Alzatczy- 


kiem į obywatelem Firancyi. Lecz kocham Polskę 
i chog służyć w jej armii. 

A dyrststtor więzienia wyjaśnia: 

To słynny szpieg nr. 5, doskonały uczeń 
szkoły szpiegowskiej w Berlinie. Szpiegował we 
Francyi w Polsce, a um eiąc po polsku, wcisnał 
się do polskfiei awnji Wysadził w powietrze tro- 
chownię fortecy w Mochńs*%iej. 

Paskarz w w ę€zieniu. 

— Ten gruby, rzekł oficer żandarmerył, po- 
kazując brzuchatego więźnia, to paskarz. To nie- 
zwykły pensyonaryusz, ma on 40 milionów. Ne- 
prawdąż pane Sipsk?? 

— To znacznie przesądzone, odpowiada tam- 


jąc się pokrzywdzonym w swych ojcowskich pra- | stemi, ogrzanemi, służy w dalszym ciągu za wię- | ten z uśmiechem, Mam tylko około 15 mrionów... 


wach, usiłował przekonać sąsiadów różnymi ar- 
gumentąmi o słuszniości swej sprawy. Argumenta 
Golingera musiały być jednak bardzo słabej natu- 
ry, bo ani jeden ze sąsiadów nie zgłosił się na Po- 
gotowie ratunkowe. Stwierdzono natomiast, że af- 
gumentą sąsiadów były silmiejsze. Na Pogotowiu 
ratunkowem bowiem zaopatrzono  Golingerowi 
tylko... cztery rany na głowie. 

Walka z żywiołami stanowi główny motyw 
dramatu p. t.: „Strefa śmierci“, który wyświetla 


obecnie kinoteatr Kopernik. Jest to utwór, pomy- 


Jany niawskróś poetycznie, wykonany z tą pre- 
cyzyą i artystyczną noblessa, na iaką tylko zdn- 
być się może p:erwszorzędna paryską wytwornią 
filmowa. . Treść zaczerpnięta została z fantasty- 
czniego romansu Flammariona, ale reżyszrya prze- 
ścignęła tu fantazyę poety, stwarzając dzieło. 
które wstrząsa do głębi duszy, a daje przy tem 
duże zadowolenie estatyczne. Bohaterem dramatu 
fest młody astronom. Z caem zaparciem poświę- 
cil się studyowaniu ruchu płanet, usiłując zdobyć 
dla nauki nowe wskaźniki. Kochał on młode uro- 
cze dziewczę, którę z winy niasumiennego opie- 
kuma popadło w obłęd, Gdy czas zagoił te rany, 
poślubił inntą kobietę. Ta druga była kiedyś nau- 
czycielką i towarzyszką tamtej t zdobyłą go sobie 
wierną, gorącą miłością, pelną fanatycznego sa- 
mozapatrcią, a wspomnenią tamtej dzieweczki to- 
warzyszą każdemu ich przedsięwzięciu. Nadcho- 
dzi wreszcje chwilą, kiedy on opuszczą wszystko 
i spieszy na ratunek te} która była iego pierwszą, 
gorącą, czystą miłością. Należało ją wyrwać ze 
szponów potwornego opiekuna | ukarać tego, któ- 


ziene. Tutaj zgromadzeni są mairóżnisjsi prze- | Lecz te miřony za 


stępcy i zarazem nainiebezpieczni:zjsi. 


oki bił... w 2-ch missiącąch na 
assu. s 


Wyrok śmierci na rabusia i mordercę. 
Zmianą zeznań oskarżonego. — Legendarny wspólnik. — Przypadkowy strzał. — „Żandarmi bin 


mnie!“ — Orzeczenia znawców lekarzy ; rusznikarzy, — 


Świadkowie dowodowi zeznają. — Prze- 


rwa południowa, — Wniosek obrony, — Przemówienia końcow*. — Narada trybunału. — Wyrok. 


Lwów, 4 marca. 

(zet) Oskarżony Socha — to chłop na schwat, 
barczysty, a niemitym wyrazie twarzy. W zezna- 
niach swoich cbecnych zaprzecza temu, co mówił 
w śledztwie, zwłaszcza ad tei chwil, gdy miał 
spotkać się z jakimś 

legendarrym Śniatyńskim, 
z którego podnszczenią miai dopuścić się morder- 
stwa. Kiedy mianowicie upomniał się u niego o 
pieniadze za sprzedanego mu skradzionego konia, 
Śniątyński odpart: 
— Jeżeli chcesz mieć pieniędze, musimy skraść 
inne konie. 

Podrobił tedy lesgitymacye wojskowe, upra- 
wniające do rekwizycyi koni lub podw' dy, zabrał 
gospodarza Brumą i pojechał z nm. Po drodze 
wstąpili do karczmy, gdziz miął ich dopędzić ów 
mistyczny Śniatyński i wręczył mu Sztirciec, ka- 
żąc czekać na sebie kolo rogatki Łyczakowskiej. 
Na rogatce śp. Brum oznajmił, iż chciałby odwie- 
dzić swoich krewnych i w drodze sztuciec przy- 
padkowo wypalił w siamą głowę Bruma. 

Przewodniczący: A czemu to czaszka Bruma 


ry stał Się powodem, że szczęścia ich życia za-|była potrzaskaca ną kawałki? 


gasło w zaraniu lat młodych. Pomaga mu czło- 


wiek, zwany: w okolicy czarodziejem. I oto zaczy- ltyfńiskiym do jakiegoś Szynku we Lwowie, 


Zeznaie dałej oskarżony, iż udał się ze Śmia- 
gdzie 


umówił się w sprawie sprzedaży koni, które zbył 
na targowicy za 8000 kr. Na spowiedzi w Zubrzy 
ksiądz odmówił mu rozgnzeszenia. Otrzymał je 
oskarżony na spowiedzi we Lwowie. Potem wziął 
Slub, kupił sobie ubranie, a ręszię gotówki znąbo- 
wanej schowa:, nie mówiąc żonie o tam, skąd pie- 
niądze dostał. 

Na zapytanie przewodniczącego,  dlaczago 
Śniatyński, który umów.l się w oskarżonym co do 
spółki w zdobyczy, nie zwrócił się do niego pa 
wyplate po.owy pien-odzy, oskarżony nie umie dać 
racy nalne? odpowiedzi. 

Przed żamdarmaini przyznał się do popełnię- 
nią zbrodni, zdyż bili go, odpowiadał więc tak, jak 
mu odpowiedź poddawali, gdyż 

był prawie qłeprzytomny ze strachu. 

Przewodniczący: Pewnie, gdy się jest wim 
nym i widzi żandarmów, to cz.owiekowi nie rob 
się przyjemnie! 

Po krótkiej przerwie rozpoczęło o godz. 1. po 
stęp'wamię dowodowe orzeczeniem znąwców-ru- 
szmikarzy pp. Bol. Jankowskiego i K. Molnara, 
którzy zgodnie 

wykluczyli możliwość przypadkowego strzału. 

Z kolei znawcy-lekarze dr. Balicki i dr. Nia 

mentowski przedstawili wynik sekcyi zwłok śp 


NH. 


Nr. 5113 = „GAŁETA PORANNA", Str, M 


Suma, z krórego okazało się, iż Socha bił prawdo |lącą 15 minut, poczem ogłosił wyrok, uznający | sprawców j odnaleźć pieniądze. 


Podobnie kolbą swoją ofiarę po jej zastrzeleńiu w jJana Scchę winnym zbrodni skrytobókzego mor- INajniewinniej w nieszczęście mógl wpeść p 
owg tak silnie, iż derstwa rabunkowego j kradzieży i skaza! go Ochman, zwłaszcza, że obok jednego z domów 
czaszka została strzaskana, na karę śmierci przez rozstrzelznie, kolejowych Iwowska policya znalazła narzędzia 


Po szeregu pytań, zadanych znawcom przez! Skazany przyjął wyrok bez wrażenła. Na ie- | złodziejskie. zawinięte w bluzkę p. Ochmana, która 
Czionków Trybunaiu. prokuratora i obrońcą, a-|go tepem obliczu nie drgną! ani jeden muskul, na- | Podówczas była w kasie. To byłoby wystarczyło, 
stęp lo przes'uchanie całego szeregu świadków ażiwet podczas czytania motywów wyroku, z któ- | aby wzmocnić podeśrzenie przeciw p. Ochmanowi. 

rzerwy, k'órą zarządz no o godz. 2.30 popoł. rych podnieść należy, iż poszkodowanych odzsła- Nie dziwnego więc, że wobec tego mieszkań- 

O godz. 5. zaczęto w dulszgun ciągu przesiu- lHo ma drogę prawa cywilnego. Na ogłoszeniu WY- cy Stanisławowa wprost z entuzyazmem powi- 
Chanie świadków, których zeznaniem ask. Socha |Tdku =i tel wiadomość a ujęciu sprawców i pod adreseni 


stale zaprzecza! gol słownie. była de żona skazańca, mw. Zobolewicza, Seinfelda i Sochy stawili łwow- 
Tuż przed zamknięciem nostępowania dowo- |moda, przystojna kobiecina T Ska nolicye, 
dowego p stawił obrońca dr. Dattner wniosek o) Obr dr. Dattner zgłosił zażalenie ułeważno. | dobia dardoa aea bwon dele” 


zhądanie osk. Sccłry przez psychiatrów, czemu |Ści. Skazanłec, dzwoniąc kajdanami, zosta? odpro- | saci konsumi i na policyi złożyli kwotę 10.00 
*przec.wił się prokurator, wadzory do więzienia, gdzie s oko idro: tytulem nagrody dla tych, którzy przy- 
Po przemówieniach pr k, dra Gürflera i obroń |72twierázenia wyrok przez Naczelnika Wa: | czynili się do wyśledzenia sprawy. St, komisarz 

Cv udał się Trybunai o godz. 8.15 na naradę. trwa! a w F Łukomski zrzekl się nagrody co do Swojej osoby. 
== om cłrcgc, aby sowiciej nagrodzić podwładnych mu 
i kmkcyonaryuszy i zachęcić ich do dalszej przcy 


| 


Wykrycie wielkiej szajki złodziejskiej. E oae e więc kaastii oli 
Ą Ą z z pow vższa dostanie się pp. Zabolewiczowi, Selníel- 
Sześciu kolejarzy i dwóch kupców pod kluczem. || 2 Sasze i Mulikowi. 
(Od naszego korespondenta). | 
Przemyśl, 1. marca. Przeprowadzono cały szereg rewizyi w Prze-; Ę . é 
myślu, Żurawicy, Radymnie i Medyce. które dały Aonwojan C1 M. §. O 


Tutejsze „Nowiny poniedziałkowe" przynoszą A ak i 
wiadomość - o toep zorganizowanej szajki, tadzwyczajne wyniki. U podejrzanych funkcyo- 
ziodziejskcel, która od dłuższego czasu płądrowa. | Varynszy zuałeziono stosy Tozmaltych materyż, 

| chustek, bucików, mydeł, perfum itd. pochodzących; 


także KRradli. 


tTeleifonent od naszego korespondenta). 


ła bezkdfnie Sarony iowe. Kradzisży takich 
a kę, A - W e. Kradzioży c z kradzieży z wagonów kolejowych. Za Pagaigze| Gródek Jagielloński, 3 marca. 
; kradzieże aresztowano konduktorów, Tomasza Oncgdaj w Gródłeu Jagiel. mieliśmy niezwykła 


Rozbijano wagony, rabowano towary, nara- see gwan 
tając Skari państwa i kupców na milionūwe|Szmiízieiskiėga Józefa Czawę, Michala Sabora, |sensacyę, Oto władze bezpieczeństwa aresztowa: 


stań „ Włodzimierza Mietnika, Jana rae m i T ły ozierech członków MSO. ze Lwowa t osadził 
mi rowadnć towarów bez koryto, ara| Ga Elusa,_ktkrzy Kipowali od wymienionych |ciagu towarowego T 
E a a ra R dana fmkcvonaryuszy kofejawych a © reabh Mianowicie MSO. wysłała czterech ludzą m 
niem kolejowej szajki złodziejskiej pracowano od! iz > ady odstawiomo do aresztów sądu o- CZ. w karabiny, do Jaworzna, którzy mtf 
dawna, aż wreszcie po przygotowaniu całego ma- || "FAT Sigm i Do (08t R a ao, a api T 
teryału przez komisarza kolcjowego Adamcia, ii| sjo M, nem. en in sę zoo 4 
rzędnicy nol. Kozłowski, PY oraz agenci Hur | siew dła Towarzystwa gospodarekiego Jęczinień 
pałow'ski, Jedziniak i Glück przystąpili do żmudnej | pochodzi! z okręgu poznańskiego. K 
Pracy. | | ap 
| W drodze konwojanci z MSO. rozbiń jeden 
| . | wóz ż sprzedawali ieczniień po stącyach, zebraw- 
w : . ; l iszy pokaźne kwoty. Do tej manipulacyi w okolicy 
Zamordowanie żandarmów. | Sądowej Wiszmi przyłączyli słę najpospołitsi zlo- 


Obława oolficyjna. — Dalsze śledztwo. — Herszt dobrej nadzieł. |dzieje kolejowi i razem z konwotantami porozbi- 
Lwów, 4 marca. Lwowa. Wystzdłszy z pociagu na dworcu Pod- | pA weg A g i c. 

(k) Szajka sandytow rwowskich, która zamor zamcze, udali się do szynku Messinga przy ul; | Kradzież R Nik „Ą * | 
dowa dwóch żandarmów,  wytropiona omegd2i|4borowskich | „2. Tu Messingerowi dali w prze- |; EE E E A ozbrajty ónnzcia fi 
przez naszą polityę, Spowódowała, że dyrektor po chowanie dwa karabiny. a Kaz.mierz Klucznik re-/ UE ZG  nosinaEoWięfienia.. O-Ha AE 
Kcyj dr. Reipfender zarządz! enerrozną ohławęiwolwer wrzucił do kłozełu. IN o Z WADE 
nocną z wtorku na Środę. którą zakończyła się do-! W czasie obławy aresztowano z tą sprawą W |dwaj nazywają się Jan Jezierski i Emil Kolesa. 
iero po ósmej godzinie rano. izwięzku kilka osób. Śledztwo na razie osionięte 

Herszta szajki Mendla Hammera, oraz jego jta!emnicą, lest w dalszym toku. 
spólników Władysiawa i Kazim.erza Kluczników Aresztowany herszt Hammer zachowuje się| 
i Sanistawa Dobrzańskiego ceadzonmo w viezicnii |grogancko | vyzywająco. Przy przesłuchaniu o- e aan a E E EEE 
cakutych. . świadczył, że śmierć go wcale nie czeka, bo wsku| y -Ea P ad- s 

Stedztwo policyjne dalej prowadz. starszy ko-jtex zbliżających się imteniu Naczeinika Państwa, Kur Sa gief dy iwowskiej. 
misarz polievi Łarkomski. Aresztowani baudyci [będzie amnestya i on także będzie... ułaskawiony. * WCTZN 
przyznali się do wszystkiego. Zeznali, że ro zą- 
bójstwi: żandarmów w Satan wie. wrócili do 


l 
i 


Watetn koron owa. 
a L Akcye bankowa za sztukę lącznis z kaponam biy 


p a A e | a -eaa 14 A O A AA MNA 
. Ż4y me 
« i 
Okradzenłe kasy ‘konsumu kolej. wW Stanisławow.e. i (Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda}, 
i 2 sieć tysięcy koron narod płacą żąda, 
Niewinna fyreipipr; DĄ a AI ] ip „ _)| Benk polski dła rolnictwa. handlu. przemysła 
Lwów, 4 marcz.  dosumentnie wyłkawała Sprawność lwowskiego | 400—-24 600. —— 
> r. Hf Biura bezpieczeństwa. 8 hipeteczny BE 2 kk 750 — =E 
6 Š iado już naszym CZYYCHMAO . „A. ławnik limot. zemelny 4%— — m 
PR kj a RA 2 dY z a Aresztowany we Lwowie Ryt czyński podał í Zan powszechny kredytowy 200—10 805— —=— 
t WE do RE DATA y wła. | na policyi, że pieniądze zabrane z kasy Są zakopa- | Bank przemysłowy PCE "mes ria an 
| 4 BASU e Tari lne w Stanisławowie, a on wskeże miejsce. Zaraz | Penk nemski kredytowy galicyjski 109--2 -Er 


Wad 4... 11 Oś A anisia w2- , e ; A * ch i 
IO mego rj A mitona | W nocy z Rybczyńskim udali się do Stanislawowa] lh Axcze Towarz. hand'aych i przemysłowych. 
ie, z której handvat zabroñ p Zobolewłcz, Seintejd i Socha. Jakież były ich pdi- 


Teow. ake browarów lwowskich 500 60  1000— — 


HEN pierwszymi rzędzie st, komisarza | mienie, gdy na dworcu Rybczyński oświadczył, że Talk si ZEE ia akcj pam Hm PE 
PR m. aa i nig  zezgania o zakopaniu pieniędzy zmyślił, że to nie | Tow. nke. Gafota 200—0 3235— =—— 
policyi ukomskiezo, btóry przy przyaresziowin | a a. Agenci jednak nie daii się wyprowadzić w | Tow- nke. Górka 200—14 1000 —— 
Władysława Rybczyńskiezo przez agenta Mulika, | prawda. Agenci jodnax nie | ati się wyprowadzić M Dolska nafta M. 500 A 
zaraz zoryentował się w Sytuacyi, twierdząc, że pole, a prowadząc dalej całą akcyg, w końcu pie- Acz Tow dw a = ER 
Rybczyńsk: jest sprawca okradzenia kasy konsu- | "adze odnaleźli Meiera PA Paw 
m kolelowego. To też śledztwo kom. Łutoanski Co więcej. Dociiodzenią stanisławowskie wY- | Zakłady elektr. „Siersza” 200—6 300'— tr 
Poprowadził z nadzwyczajną enercą i szytkoŃcią | kazały, że wiamanie jest upozorowane, wobec cze- | Tow sę waak io rg >” 
w działaniu, a że ono wydało bardzo pomyślny |go podejrzenie padło na dyrektora konsumin P. w Wd ske Zakład zastaw. 400—14 4601 lk 
rezultat, zasługa znowu w tem inspektora vejnito- | Ochmana, że on test sprawcą owej kradzieży. ł v Listy nastawne zw ato Kor. (bez zaponu biatzat 

wego Żobo'ewiczu i inspektorów  Seinfekła i So-| chwit, kiedy miano go już aresztować, zjawili SIĘ | Bank poliki die headh i praam. 4: pół pra. 100— 10;--- 
chy. tm to kom. Łukomski zawdzięcza, że zag2d- : śunkcyonaryusze policyi lwowskiej, którzy w <4-| Bank hip. gal 4 i wół pre. ja (a 


kowa ta cała sprawa odrazu została rozwtkłaną ilev kilku godzin zdołali aresztować rzeczywistych | Bank hip. gal. 4 pre. 
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Bank hip. zemel. 4 i pół pre. 103— 104: — 


Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 104— 105:— 
Bank kraj. gal 4 pre. 101:— 102— 
Tow. kred. gal. ziem. 4i pól pre. 106:— 107.— 


Tow. kred. gal. ziem. 4 ore. 100— 702.— 
Bank kred. ziem. 4i pół pre. J 102—' 103:— 


Obligi za 100 kor. (bez kupona bież.) 


Koman. Banku kraj. 4 i pół pre 103:50 104:50 
Komun. Banku kraj. 4 pre. 97:50 98:50 


Koleje lokal. Banku kraj. 4 pre. 97:50 98:30 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1893, 4 pre. 99— 100— 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre. 99-%0 100:50 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1903, 4 pre. 99:50 10050 
Poż kraj. gale. z r. 1908 4 pro. (szkolna) 99-— 100— 
Poż. kraj. z r. 1913 4i pół pre. 100— 101:— 
Poż. kraj. z r. 1914 4i pół pre. 100:— 101— 
Poż. m. Lwowa zr. 1896, 1900 1911 4mre. 9350 9450 


Wyjaśnienia 1 porady 


„| w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


Waluty 

Ruble carskie (po 100) 230:— 270:— 
. s (po 500) 250— 270:— 

„ E drobne 230:— 250— 
Ruble Dumskie (po 1000) 65— 75— 
„. dumskie (po 250) 55*— 45— 
dRod > (ay pge aa => 2- 
wny (po 500 i = .— 

100 franków franc. 1450—1650— 
100 franków szwaje. 3500—3700' — 
1 funt szterlingów 700:— 800:— 
| dolar ameryk. 200— —— 
1 dolar kanad. 175*— 195— 
100 marek niem. 240— 260— 
100 lei rumuńskich 3035— 325— 
Liry włoskie 1100— —— 


Powracających ze Syberyi proszą o podanie wiadomo" 
ści o mężu moim Władysławie Kosteckim, internowa” 
nym ze Lwowa 1915 r., przebywającym ostatnio w gw 
bernii jenisejskiej Boguczany, pod adresem Z. Koste- 
cka, Kraków, Kremerowska 12, parter. 20790 


H PCSADY | PRACZ B 


Notarynsz Schapira poszukujs solicytatora głównie do 
spraw spadkowych. 20710 


Buchalter egzaminowany przyjmie posadą urzędnika 
manipulacyjnego, magazyniera, kasyera etc. Referen- 
cye chlubne. Oferty dia „S. T.“ do Adm. > 


Służącego dochodzącego przyjmie jubiler Jan Jarzyna 
pł. Maryacki 4 207 


sca w pierwszorzędnej re:tauracyi, mleczarni luh han- 
dlu śniadankowym. Specyalnie do podawania jadła go- 
ściom posiada wielaą rutynę. Wurunki: Dobre trakto- 
wanie, wikt i mała miesięczna zapłata. — hipo > 
20751 


Ormiańska 22, I. p., u p. Wysoczańskiej. 


MIESZKANIA, LOKALi, SKLAPY É 


Za wynajęcie 4 pokoi z komfortem I 0 kg. prowi.ntów 
nagrody. „lnteres*, Biuro “okota wsk ego. 20787 


0778 
Młoda, przystojna, inteligentna Panna poszukuje miej 


Piękny pokój frontowy nieumeblowany natychmiast de 
wynajęcia. Zgłoszenia pod „Naprzeciw Uniwersytetu". 
20730 


Kraszewskiego 3 20712 


Zakupię większą ilość krów mlecznych, partyami lub 

pojedynczo, ołerty lub ustne zgłoszenia przyjmuje Łu- 
Bema 4, i 
przed południem i od 4—6 po południu w dne po- 
2069: 


kaszkiewicz, pl. IL p. w go-szinach od 8—1 


„wszednie. 


Futro kangurowe, okazyjnie za 10500 Mk. do sprzeda- 
Admini- 
2978 


nia na wysokiego mężczyznę. Wiadomość: 
stracya pod „Futro“. 
Xred:ns dębowy duży. piękny z konsolą do sprzedania. 
20:38: 


Regalia-Mzdia, setkę, dam za kilim, perski dywan lu: 
za antyk, ewentualnie dopłacę. Propozycya do 15-go 
20754 


Administracya pod „Kredens“. 


marca pod „Znawca” do Biura „Poranncj®. 


ROZMAITB 


jedwabne, przerabia modnie i ta” 
nad apteką Miko- 
2069: 


Kapelusze słomiane, 
nio M. Topolnicka, 
lascha. 


Kopernika 1 


Sprytny złodziej, który mię okradł dnia 3 marca w Ka 
sie Pożyczkowcj, zechce zwrócć portfel i legitymacyę 
pod adresem: ppor. Skupień Franciszek, „Technika“, , 
Lwów. 20768 a | 


po cenach konkurencyjnych dostarcza Biuro sprzedaży, 


Do ekspłoatscyi torfu na wielką skalę Poszukuje się 
terenow torfowych. Dr. Fried, Lwów, Słowackiego 3. 
20784 


Walce młyńskie, Perlaki, Cylindry, Turbiny, Pasy pcieea 
„Piłot”*, Lwów, Batorego 4. 20737 


BMzRuszerka z Warszawy 


przyjmuje zamówienia, u 'ziels porad pod dyskre l. 
Asnyka 9, drzwi 2, A. Lutiowska 720298 


Nakladem „Spółki Skcyjnej wydawniczej”, 
Druiom Spólki drukarskiej „Pa uj Sokołg 4. 


AKUMULATORY "o. 


Dynamo maszyny 


do nabycia w biurze inżynierskiem „Techniki a“, 
Lwów, Lenartowicza 12. 

Poszukujemy przewodów miedzianych, oraz odpadki 

miedzi za doi rą zapłatą. 20469 


Zawiadom en.e. 20769 


Towarz, Ake. Wytwórni Masya Młyńskich 


połączonych fabryk turbin wodnych, maszyn i narzędzi 
młyńskich Inż. Fr. Pałaszewskiego w Łodzi, Inż. Fr. Fæ 
łaszewskiego i T. Maci:jewskiego w Werszawie (Skory* 
a). «raz fabryki dawniej Karcia Kūhla w Rogoźnie re- 
prezentuje na + Dom Handlowy i techniczry 


Panna sienofypistka 


z praktyką biurową poszukiwana. adyan 
umiejące stenografować i biegłe w korespondencyi 
mają pierwszeństwo. 


Buchalter 

do zajęca popołuuniowego również potrzebny. 
Zgłoszenia pod szyfrą „Z. R.“ do Administrecyi 
„Gazety Wieczornej”. 20691 


KOLPORTERÓW. 


do roznoszenia gaze? poszukuje sią)! 
natychmiast. | 

Zsłoszenia do Aaministracyi „Gazety Wie- 
czornej. Sokoła 4. | 


£ - Gal.cyiski Akcyjny j 
Bank Aipoteczny we Lwowa 


22,618.960 K 


lombarduje I 
sprzedaje 


FILIE: 
w rak 
w Czerniowcach 
w Tarrcpelu Rezerwy 


Kantor wymiany 
Pożyczkę Państwow 


dokładniejszym kursie dziennym, R i 
uskutecznia się pod najprzyst „pniejszymi wa- 


| Zlecenia giełdowe 


waniu. Ubezpieczenie losów 


e *zyjmuje wkładki na rachunek bież d 
Oddział depozytoWwy 500K poczawsey. wydaje nek Dietacy od 
książeczki. — Kwoty do 2000 K wypłaca bęz wypowiedzenia. — 


Schowkl depozyfowz (Saf) Tengt) 


w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego, 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe 


Wynajmuje za op'atą 
kwartalną, półroczną lub roczną 


dokumenta i kosztowności. 


Zastępca redałsora uczonego | 


runkami i udziela 
pewnej i korzystnej łokacył kapitałów. 
wane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 

Bezpłatne p'zeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających loso- | 


5113 
Dewizy. 

Wypłata dewiz Londyn 700— 803 
” „ Paryż 1520—1720 = 

5 » Zurych 86 )0— 380) 
ś „ Pragą 245— 265 — 
. w Wiedeń 8&2- 90 = 
D » Berlin 240— 200 — 


Rata bankowa 
Stopa cakontowa P. K. P. 60a 


DEWIZY ZAGRANICZNE, 


Zurych, 3 marca. 
(PAT.) Kursa dewiz z 3 bm.: Berlin 6.20 (6.25) 
— Praga 6.30 — Wiedeń płacą 2.40, żądają 2.50. 


Oddział dla ogłoszeń | 
rzez eały dzień do godziny 7. wieczorem |” 
bez przerwy. 


20594 


LEON 3SRANDLER 


otworzył kancelaryą we Lwowie, ul. Św. Anny 6. 


bokarz-hntysta ir. Szymon Rappaport 


reaktywował swćj kład d ntystyczny przy ulicy 
Sy <=tuskiai 17/L1. 20852 


ADWOKAT 


za mę. Romes "5. MINE w 
SPECYALISi A CHÓXO ` > OTNYCH . WENERYCZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


aekundaiqusz szpitala powszechn. urzeprowadził sią na 
u.. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 20655 


WE ZELÓWKI %% 


impregnowane, trwałe, jak skórzane, po tanich cenach — 
odsprzedającym znaczny opust — sprzedaje SCHAPIRA 
ul. Kornisktów, boczna Krakowskiej, 20294 


Gramofony i plyty 


NATAN SEEL 
d LEGIONÓW 43. a a 


MM 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA REKLAMĘ 


W (AL Wierne) I rani? 


we 


"1 


29110 


EKSPCZYTURY: 
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach | 
w Nowoslelicy 


5 procent. Polskąl 
kupuje i sprzedaje wszelkie 

9 papiery wartościowe i monety po naj- § 
e licząc żadnej prowizyl. | 


TR zę: Sa i 


ZOZ 


wszelkich iniormacvj co do Ķ 
— Wszelkie kupony i wyioso- 


VE 
2 


zi 


przed stratą z powodu wylosowania. 


> 
à 


R A AEA R, Sag 


Przedruku nis nłacinv 


| Redaktor maczekny Dr, ROGER BATTAGLIA 
„adakior odpewiedziałny JERZY KONARZKI 


